
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Fndaktor Naczelny: JEP3 f KONARSKI.
Wws Redakcji: Lwów, ul. Chctflczyzny 3!. (Tat. 
ic> i 178). ~  A d res A ć m in is t .a c jw L w 5 w , ul. P o J -  

v t le  Ł. el. YJ ) .  — le ie t . N acz. Kfedait o r<  i i i GMZETM Cena t  o ie d y n u e s o  e f t M p l i r M i

1 5  w e m
Na dworcach koTe r.wych ^8  prószy

p n R T l N N T l

i t iO W S k m  IM IE N N IK  IN F O R M A C Y JN Y  w u k o o n i c k  k r e s ó w
N r 7 1 1 5 .

t —r*
• L w ów , niedziela. 6  iipca f924. P o k  XV.

Z n ó f  s t r o n i  M ł o t r a .
’jv cr . *

Trzy sukcesy Polski w Ljcnie.
KARKOLOALNY ZAWÓD BOHATFRA KINOM FGO

Znany k r $  Alniu. artysta M jxrvPicl, słynący jako niezrównany odtwórca 
karkołomnych prouukci', w strząsających • jluc nerwami wćdzów, Medawno 
wystąpił w noAvej roli. tet|rej nai.tramatyczniciszyni inomentcin było drapanie. 
siq  po olbrzymiej drab"ate, :ra;..yiciz|j*cj niemal poziomo z dachu drapacza 
chmur —  i skok z drabiny nu odległy oj kilka metrów dacio

M o t a  s u l m j i  t e a t r a l n e j .
n a  m a r g i n e s i e  O S T A T N IE J D Y S K U S JI  t e a t r a l n e j . -  o k o ł o  
500  M IL  JA R D Ó W  D E F IC Y T U . —  C Ą Y  W A R T O  S U B W E N C JO N O ­
W A Ć  T A K IE  T E A T R Y ?  —  S Z K O D L IW A  M E G A L O M A N JA  T E A ­
T R A L N A . —  P O P IE R A N IE  P O D K A S A N E J M U Z Y . -  N A R E S Z C IE  W Y ­
S Z Ł O  S Z Y D Ł O  Z W O R K A . —  N A SZ  P O S T U L A T  Z A S A D N IC Z Y .

Lw ów , 4. lipca.

(X) Dzi wnie jałow o i bezbarwnie 
wypadła, przeprowadzona na ostat­
ni cni posiedzeniu Rady m iejskiej, 
dyskusja nad sprawa budżetu tea­
trów miejskich na rok 1924/5. Dyla 
ona jakby odbiciem tej apatjk » ja ­
ka Lw ów  odnosi się za obecnej dy­
rekcji do swego teatru, który istot­
nie przestał być przedmiotem zain­
teresowania, dla .se r  kulturalnych, 
a zn ów  dla t. zw. szerokiego ogółu 
jes t zupełnie pospolitem sobie 
miejscem dla zabicia czasu, niczem  

, więcej- Ula teatru, który ma za so­

bą tak bogate i chlubne tradycje z ; 
czasów, gdy był jedną z głównych 
i najzaslużeńs/zych ostnii życia i' 
ducha narodowego, bolesna to dc- 
g iadacja. W idocznie jednak tyni. 
którzy obecnie sprawują rządy a- 
piekuńcze nad sceną lw ow ską, 
dobrze z tem, jak jest, i nie pragną 
w caL zmiany nU lepsze, skoro z tak  
lekkie", sercem ; przeszli do por/.ąd 
ku dzieraicigo nad sprawami insty­
tucji, która jeszcze’ niewiele lat te­
mu wstecz na tem samem forum 
tak żyw ą, często aż a a mię tn a w y. 
w oły w ała w ym ianę zdań, sądów,

prań.*. W tedy rozumiano Jeszcze 
znaczenie teatru w życiu kultural­
ne ni i opołec^no narodowem, więc 

.śledzono bacznie jego rozw ój, w y­
tykano błędy, w skazyw ano drogi* 
ijakiuni iść powinien, żeby jak najle­
piej i jak najdogodniej odpowiedzieć 
lnógi swoim zadaniom i obowiąz­
kom. Oziiś uważa się- to w szystko 
za zbyteczne — a dyskusja teatral­
na na Radzie miejskiej zadowala sięi 

■'samcmi jedynie cyfram i.
|; Ma! kiedy nie może być Ina- 
cze - -  miejmy jednak nadzieję: 
tylko do czasu — znjnujniy się cy ­
frami. Są one zresztą dość charak­
terystyczne’ dla zilustrowania me­
tod. jakich używa się u nas w  
przedstawianiu faktycznego stanu 
gospodarki teatralnej. Dotychczas 
bowiem zapewniano nais przecież 
nieustannie, że teatry  prosperują 
finansowo doskonale i nie dają pra­
wie żadnego deficytu. T eraz  nagle, 
w brew  tamtym zapewnieniom , po­
kazało się, że jest zupełnie inaczej 
i żc do teatru trzeba grubo dopła­
cić. Poniew aż rozchody prelimino­
wane są na 2,200.000 zł., a dochody 
na 1,937,000 zl., więc niedobór przed 
stawia sie w kwocie 262.900 zł. R e­
ferent budżetu „zaokrąglił11 (!) go 
na 200.000 zł..-choć w łaściw iej było 
zaokrąglić go wzwyż, a nie w  dół- 
Taktycznie jednak liczyć się trzeba 
z deficytem w w ysokości blisko 
5D0 miliardów marek! ,

Suma na prawdę bardzo pow aż- 
żna, a choćby nawet, jak oczekuje 
gmina, rząd dał subwencję w kwo­
cie 100.000 zł., to i tak pozostanie 
•dsiŁjze do dóipłacen/a Drawie 163 
tysięcy zł., czyli bliska 600 mi­
liardów m arek! Czy na taki 
v ydatek stać gminę, w alczącą 
z v i t ! j in a  trudnościami funatnsowe- 
mi i m ającą do spełnienia cały  sze­
reg ważnych i pilnych postulatów 
na rozmaitych polach życia gospo­
darczego i społecznego '? — Kwestii 
te j nic chcem y na razie rozpatry­
wać. Nie poruszalibyśmy je j nawet, 
gdybyśm y byli pofcojni w sumieniu 
co do innej kw estii, a mianowicie 
co do tego, czy teatry m iejskie w 
obecnym  stanife zasługują im taki 
króiew ski prezent z funduszów 
gmsni, na które znów składa się 
dupko zapracowany grosz ludności

neszego m iasta/ '
Niestety, w tym względzie cały 

kulturalny ogół Lw ow a ma tylko 
jedno zdanie: — że naprawdę szko­
da każdego grosza na dalsze popie 
ranie dotychczasowej sfcandallcziit; 
gospodarKj w teatrach miejskich. Na 
teatr dobry nie pożałow ałby nikt 
nawet dw akroć i więr.ej w yższej 
subwencji, ale poco w yrzucać pie­
niądze pa teatr, który nic nie re­
prezentuje i nic nie daje ani pod 
względem ideowym, ani sartystyv.z- 
n-jrn? Czy na to. żeby £*i!ej p o ż e ­
rać szkodliwą megalomanię teatral­
ną p. Czarnowskiego i jego opieku­
nów, którym  na gwałt zachciewa 
się prowadzić w dalszym ciągu trzy 
teatry . gdy doświadczenie w ykapa­
ło, żc to szumnie! tak zwane „roz­
szerzenie dziedziny teatralnej'1 we 
Lw ow ie w ytw orzyło cały  ten bała­
gan. którego od trzech iu/ż lat je­
steśm y świadkam i?

Gdybyż przynajm niej ieden z
tych teatrów  zajął się był rozw ią­
zaniem  tak niesłychanie ważnego 
i doniosiego d,>a kultury Lwowa za­
gadnienia. jakiem jest stworzenie 
wzorowej sceny popularnej, nikt 11-  
m ógłby ani słowem oponować 
przeciwko takiemu „rozszerzeń'-}
dziedziny teatralnej11, uw ażałby to 
przeciw nie za olbrzymią zdobycz-
kulturalną/ AJe popierać tak wiei-
kiemi ofiarami materialneini koncep­
c ję  trzech teatrów  dlatego, zeby je­
den z nich służył oodka: m et muz'e 
operetkowej, tak szkódlrv'ei zawsze 
dla kultury a rty sty cz re j i estetycz­
nej ogółu, naprawdę nie ma żadne­
go celu. -jest wyrzucaniem  niepo- 
trzebnem miliardów za okno!

Skoro oswojono już nas z rnyśh,, 
że teatry  lwowskie La przedewszy- 
stk?erir -przedsiębiorstwem kupie- 
ckiem, w którem główna role grają 
względy wylączpie finansowe, i sko­
ro aż do tej pory — jak  nas sta ’? 
zapewniano — „interes" ten szedł 
tak doskonale, niechże „idzie’1 op  
dalej w łasnym  sprytem, a nie ape­
luje do kieszeni ludności o pomoc 
pieniężną. Chyba, że dotychczas łu­
dzono ir&s jedynie ni«Prawd-.zrweni 
przedstawianiem faktycznego stanu 
finansowego gospodarki teatralnej 
i dopiero teraz w yszło z  worka bla 
gi szydło smutnej praw dy. W  ta-, 
kim razie jednak niech ponoszą za'
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to odPorwiedżialnośćTci. którzy nie­
ustannie okłam yw 'jjfcogół androna­
mi o św ietnym  rzekomo stanie „in­
teresu " teatralnego1

Na eksperym enty, nie m ając? 
* ł c  wspólnego ani ze sztuka, ani 
z kultura, ani nawet z potrzebami 
samego teatru, jak o  scen y  kresow ej 
— pow tarzam y — szkoda każdego 
grosza z funduszów publicznych. 
Niech nas przekonają ci, k tórzy za* 
wiadują obecnie losami sceny naro­
dowej we Lwowie, że zdają s o b e  
istotnie spraw ę z zadań i obowiąz­
ków ta k ie j sceny, niech pokażą 
nam, że kierują się w sprawach tia* 
tru nie choroblrwem „widzimi się” 
lecz jedynie i w yłącznic obyw atel­
skim i zrozumieniem powagi i w aż­
ności sceny — a w ów czas my bę­
dziemy pierwsi, z nami zaś niew ąt­
pliwie ,cały kulturalny ogół Lw o va, 
którzy domagać sie będziemy jak*

, najdalej idących ofiar na popie ramę 
' sceny flarod,o:wei w e Lw ow ie Po­
dpieranie teatru w obecnym jego sta­
jnie uważamy za popieranie gospo­
darki- przynoszącej tylko szkodę 
kulturze Lw ow a!

 o— —
WYMIANA BANKNOTÓW.

Aby w obiegu mogła sie znaleźć 
szybko największa ilość drobnych 

i pieniędzy', tj. biletów zdawkowych 
,1 bilonu- oprócz wyiNaumia tych 
■ pieniędzy przy wymianie m arek, 
'.Centralna Kasa P aństw ow a oraz 
oddziały Banku Polskiego wymie­
niają w iększe banknoty -zlotowe na 
bilety zdawkowe i bilon. Aby za­
oszczędzić kasjerom  liczenia pożą­
dane jest zw racanie się o w iększe 
iiości drobnych- pakowanych w pa­
czki. w oreczki i rolki.

B ilety  zdawkowe znajdują się w 
paczkach .po 1000 sztuk .każdego 

-gąttg fk ^ 6d  1 grosza do 1 Ito je g a .
$iiorrV;'ida.wlkowy znajduje, się, w  

w oreczkach: po 1.000 sztuk 5 gro- 
szów ek (50 zlo-tych), po 2.500 sztuk 
20 groszów ek (500 złotych), l>o 
2.000 sztuk 50 groszów ek (1.000 
złotych). W orki mają plomby m en­
nicy. Nadto Bank* Polski w yd aje 
bilon m etaliczny w rolkach po 50
sztuk każdego gatunku.

 o— —
W IELKI POŻAR MAGAZYNU.
(Telefonem  od naszego kotesp.) 

W arszaw a, ?. lipca. (X) ]}nia 30. 
ub. m. około godz. 6 pó-poł. w y­
buchł nagle pożar w magazynie 
zasobów w Skarżysku. Pom imo na­
tychm iastow ego ratunku -pożar spo- 
wódotwał znaczne szkody mate- 
r alne. Przydzyna pożaru na rad e  
nifeznana. S tra ty  wy nocną około 
15 tys. złotych.

ZW ŁOK MATTEOTTrEGO NIE ZNA­
LEZIONO.

Rzym, 3. lipca. (Tcl. G. P.) Po 20 
dniach daremnych poszukiwań zwłok 
M ątteotdego, w których brało udział 
250 karabinierów w okolicy ieziora VI- 
co. wstrzym ano dalsze badania. Proces  
pfzćciw mordercom M atteottięgo od­
będzie się w jesieni.

 o--------
KONFERENCJA M. ENTŁNTY 11. bnt

P raga, 3. Iipca. Te!. G. P; Konicrtn-
c.,a Małej Eolenty zbierze się tu 11 bm.
Przedstawic*eli.iiii państw Malej Bnten- 
»y na konferencji będą ministrowie spr. 
zagranicznych. *

 o ——
ANTYBOLSZEW ICK1 JAPOŃCZYK  

ZERW AŁ FLAG Ę AMERYKI.
Londyn. Tel. G. P. Reuter donosi z 

Tokio, że Japończyk, który zdjął flagę 
amerykańską z gmachu ambasady a- 
mery^ańskiej, schwytany został w Osa­
ka. Ma On być orłnnkŁem organizacji 
ąrtyboftgewfckieł,

( U. rrnmmm I .«

Da zaprasza u ..........
MUSSOLINI NIE W EŹM IE UDZIAŁU W KONFERENCJI

Londyn, 4, lipca. (Tek G. P.) Reu­
ter dowiaduje się, że jakkolwiek 
przygotowania do konferencji lon­
dyńskiej są w pełnym toku, to7 jed­
nak cały  szereg spraw, pozostają­
cych w związku z konferencją, n>e 
jest jeszcze wyjaśniony. Istnieje 
plan, aby wszystkim państwom za­
interesowanym dać możność uczest­
niczenia w obradach, jednak dętych 
czas sprawa zaproszeń nie została 
ostatecznie rozwiązana. Sądzą, że 
kilka państw europejskich będzie 
reprezentow anych na konferencji 
przez ich londyńskich przedstawi­
cieli dyplomaty czych. Co do W łoch, 
to jest już pewne, że Mus&olinł nie 
weźmie osobiście udziału w konfe­

rencji. W łochy będą prawdopodob­
nie reprezentowane przez ministra 
skarbu Stefani‘ego.

Paryż, 4. lipca. (Tel. G. P.) Wczo-\ 
raj późna nocą wydano następujący 
półoficjalny komunikat: Rząd fran­
cuski nie otrzym ał zaproszenia w ta 
klej formie, jak inne państwa zapro­
szone. Zakomunikowano mu tylko 
odpowiedni tekst, ponieważ W ielka 
Brytania uważa Francję już fakty­
cznie za zaprosaoną. Propozycje wy 
szczególnione w zaproszeniach 
skierowanych do poszczególnych 
państw, sa wyłącznie propozycjami 
rządu angielskiego i meopierają się 
na porozumieniu z Francją,

tiowy minister reform roinpii.
W »rsiaw a, 3. lipca. (Ąj. W sch.) rz»no b. 

Ministerstwo relorm rolnych powie- I ckiemu.
min. rolnictwa p, Jani

Demonstracyjne odmówienie kredytów.
WICEMIN. ŁOPUSZAŃSKI PO Z O ST A JE NA STANOWISKU,

SKA „W YZW O LEN IA".

(Telefonem  od naszego koresp.)

KLE*

W m zaw a. 4. iipca. (V.) W czo­
rajsze głosowanie nad budżetem 
min- ośw iaty, w trakcie którego 
odrtuconń kredyty na uposażenie 
wicemhŁ Łopuszańskiego, d zatw ier­
dzono w pełni kredyty uposażenio­
w e ministra w yw ołało w prasie ic- 
w icow ej gorzki niesmak. ..Kurier 
Poranny*’ - c z y n i' „W yzwoleniu" go­
rzkie wymówki. Kiedy bowiem, jak 
„K urjer" podaje. M arszałek po przy­
jęciu wniosku, skreśla jącego uposa­
żenie wiccmLn. zapytał „W yzw ole­
nie". czy podtrzymuje sw ój wnio­
sek o skreśleniu 100 złotych z upc- 
salzeń min., głosowanie by ło nad

tym wnioskiem  zbędne, ponieważ 
.cucenie poborów w icem inistra 

byio krokiem dalej idącym w kie­
runku w yrażenia ministrowi votum  
nieufności. „W yzw olenie" uparło się 
by  głosować- -odrębnie nad fundu­
szem uposażeniowym min. M ikla­
szew skiego j przy glosowaniu tern 
poniosm *  śrOtńftfńą Klęskę. która 
min. ATiklaszewskiemu zapewniła 
autorytet przez zyskanie dwudzie­
stu kilku głosów w iększość,. O czy­
wiście o ustąpieniu Łopuszańskiego 
niema naw et mowy ze względów 
konstytucyjnych.

Konferencja odszkGdowań w Waszyngtonie
Ferffa), 4. lipca. (Tei. G. P .)

„Berliner T ageblatt" donosi z N. 
Jórku : Prezydent Cóolidgć przyjął 
ambasadora am erykańskiego w B er 
linie na dłuższej konferencji w o b ec­
ności generała D avesa. Bezpośred- 
lrim je j powodem było życzenie 
prteydeńta, aby poinformował f*ię 
z pierw szej ręki o sytuacji w  Niem­
czech. Rozpatryw ano mianowicie

kw estje, czy  nie byłoby w skażą, 
nem zw ołać do W aszyngtonu prz^d
stawicie)! wszystkich państw  zain­
teresow ań ycb w sprawie odszkodo­
wań. Sadzą, ż® w tym kierunku nie 
bedzie można poczynić żadnych 
kroków . dopóki państwa europejskie 
nie zapewnią przyjęcia I przepro­
wadzenia planu Dace^a.

Zmiana rozporz. w sprawia Banku Gosp. Kraj.
ł A' , UDZIAŁ MAŁOPOLSKI W WYSOKOŚCI 40%.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, '4. lipca. (V) w  dnra 
w czorajszym  odbyło się w gmachu 
Sejm u drugie zebranie postów  ma- 
łopoisk., należących do wszystkich  
(klubów sejm owych. Przewodnifcżjył 
poseł Hausner (P P S .), referow ał 
senator Kędzior (P S L .) Co do punk­
tów dotyczących upoważnień Rzą­
du do sprzedaży m ajątków  państw, 
do w ysokości 100 milionów uchwai- 
lono zażądać w yłączenia zc sprze­
daży tego majątku krajow ego, któ~\ ry w myśl ustaw z r. 1920 jako ma­

jątek by łe j Galicji oddany został 
Paóśtw u.

W reszcie uchwalono przeprowa­
dzić zmianę rozporządzenia P rezy­
denta Rzpltei o Banku Gospodar­
stw a Kratowego. Zmiana ma iść w 
tym kierunku, iż zlikwidowanie ma­
jątków instytucji byłej Galicji i cały  
majątek byłego Banku Krajowego 
ma być uważany za udział autono­
miczny Małopolski w Banku Gospo­
darstw a Kratowego w wysokóści 40 
Procent, do którego rządowi wołpo

jest ^jppuścic 60 procent pozosta­
łych fdziałów . Z e b ra n i w ybrało 
komisję, złożoną z 9 osób, dla przo- 
pr o w adzenia pow yi szy ch- spr aw .

• o----------

HERRIOT I WATYKAN.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 4. hpca. (V). Z P ary­

ża donoszą, iż prezydent min. i min.' 
spraw1 z.tgr. Herriot przyjął wczoraj 
nuncjusza papieskiego Ceretti,

 o——
„NIEURZEDOWY O BSERW A TO R’' 

AMERYKAŃSKI.
(Telefonem od naszego koresp).
W arszaw a, 4. lipca. ( V). Z W a­

szyngtonu donoszą, iż rząd am ery­
kański na zjeździć londyńskim rc* 
prezentowany będzie przez uieurze- 
dowego obserw atora.

 o— -
PISMA ANGIELSKIE MAJA FA­

TALNYCH INFORMATORÓW.
(Telefonem od naszego koresp ).

W arszaw a, 4. lipca. (V) Jako cu­
riosum polityczne donoszą z Londy­
nu, iż „M anchester Guardian" stale 
P olsce niechętny, a sprzy jający  
Niemcom, występuje, w korespon­
dencji z W arszaw y w obronie posła 
Królikowskiego, spoliczkowanego o- 
statnio przez posła -Malinowskiego. 
>ua,sv)ińSuojf m. atndOjsA/z ‘luoouhin’

POS. SK RZYŃ SKI U PAPIEŻA.
Rzym, 4, lipca. (Te!. G. P.) O jciec 

św. przyjął w czoraj na audjencji 
posła Skrzyńskiego.

ZJAZD HARCERZY.
(Telefonem od naszeeo korespondenta.^ 

W arszaw a, 4. lipca. (V) Liczbą 
h a rce rz y  przybyw ających na zlot 
do stolicy, zwięksża 'sic z dnia na 
dzień. W  dniu w czorajszym  przyby­
ły  do W arszaw y drużyny ze Lwo­
w a. Pom orza. Sosnow ca, W ilna. ;a- 
koteż harcerz* polscy % Berlina, 
harcerze łotew scy, angielscy w li­
czbie 9 i 3 Szkotów, a dalej Belgij- 
ezycy, Duńczycy, W ęgrzy i harce­
rze z CejlOnu. W  zw artych szere­
gach m aszerowali przez miasto, bu­
dząc zachw yt sw ym  dziarskim, w y­
glądem, Na terćuie obozu założorf. 
40 połączeń telegraficznych, prócz 
tego zaicżono dwie linie, łączące n* 
bóz z miastem. Ju-tro odbędzie się 
przegląd harcerzy.

—— o------*
OSTATECZNY W YROK NA 

STUCKG 9LD A.
( I elftfci cm od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 4. lipca. (V) W  dniu 
w czorajszym  zakończyła się w resz­
cie ostatecznie sprawa znanego par 
skarza walutowego Adoifa Stfick- 
golda. W  myśl orzeczenia sądu naj­
w yższego, sąd okręgow y warszaw- 
ski spraw ę ponownie rozpatrzy? i 
Ostatecznie skazał Adolfa. Stuckgo!- 
da zam iast 2 lata domu poprawy, 
na rok i dziewięć m iesięcy więzie­
nia. Sen sację  w yw ołało złożenie 
przez Stiickgolda 20.660 złotych 60 
gr. tytułem grzyw ny, na którą ska­
zany został Sttickgold na podstawie 
poprzedniego wyroku.

 o------
MAC DONALD ODMAWIA.

Londyn, 4. lipca. Cl ef. G. P .) Ja k ' 
donoszą dzienniki Mac Donald n'ń 
Przyjął honorowej prezesury stówa, 
rzyszepia Przyjaciół Ligi Narodó v.
a to z  powodu, że Liga pozostająca 
pod kierownictwem  lorda Cecila nie 
dopuściła przedstaw iciela partji ro- 
'Lotniczej do komitetu wykonaw­
czego.
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0 uniwersytet iiferaiósbi1 samorząd wojewódzki.
(DOM YSŁY I INFORMACJE PRA ­

SY. RUSKIEJ).

Lwów, 4. lipca.
' (W ) Jeden z tutejszych dzienni­
ków ukraińskich podaje senzacyjne 
łnformacje sw ego korespondenta 
warszawskiego, pochodzące z rzeko 
mo dobrze poinfomowanego źródła, 
że pierwotny projekt założenia u- 
niwersytetu ukraińskiego w Krako­
wie został zaniechany, utrzymała 
sję natomiast dawna propozycja p. 
Gtabińskiego, założenia tej uczelni 
w W arszaw ie.

Ten sam "korespondent dowiaduje 
się, również z wiarygodnego źródła, 
te  samorząd wojewódzki ooiać ma 
tylko województwa: stanisławow­
skie, tarnopolskie i wołyńskie, z wy 
kluczeniem lw owskiego (? )

I ZNÓW APARAT ANSA1 DO- -  ZGINĘLI POR, LATAW IEC I LA­
SOCKI.

Kraków, 4. lipca. (T c l. G. P .)  
W czoraj o godz. 16-tej zdarzyła się 
katastrofa lotnicza na polach rako­
wickich pod Krakowem, Jak  podają 
dzienniki aparat firmy włoskiej An- 
saldo typu A. 300 z obsadą, którą 
tworzyli porucznik pilot Jan L ata­
wico i porucznik obserw ator Karol

Lasocki, z niewiadomych dotych­
czas przyczyn runął z wysokości 
100 metrów i uległ zdruzgotaniu. 
Obaj lotuicy ponieśli śm ierć. Aparat 
powyższy został zakupiony w ro­
ku 1922 i w tymże roku przeszedł 
remont w rakowickich zakładach 
lotniczych. ' ~

Riszwylile oparty parceli.
( Od naszego korespondenta).

BOHATEROM łE SŁYN N EJ AFERY

(9 szponach bolszewików.
AKCES PO SŁÓ W  UKRAIŃSKICH 

DO KLUBU U. S. D. P.
\ Lwów, 4. lipca.

(W ) Niedawno donosiliśmy, że 
'dwaj posłowie ukraińskiego klubu 
sejm ow ego: Tym oszczuk i Pawluk, 
zgłosili wystąpienie swoje z tego 
Klubu. Początkow o zdeklarowali się 
..dzikimi" po krótkiem jednak w a­
haniu wstąpili do klubu U. S. D. P.

Dezercje tę uważają nacjonaliści 
ukraińscy jako ciężką klęskę swoją, 
gdyż klub U. S . D. P . stoi jawnie na 
platformie komunistycznej, tern bar 
dziej, że nie są w ykluczone dalsze 
wypadki .secęsji. Ukraiński klub se j­
mowy składa się dotychczas jeszcze 
z kilku odrębnych grup z niejedna­
kowym program em  socjalno-poli- 
tycznym , a łączy  je tylko wspólny 
program skrajnej opozycji. Przy 
najmniejszem, nieporozumieniu do­
tychczasow a solidarność nie da się 
utrzym ać.

Gródek Jag., w czerw cu.
Rezyduje we W rocow ie (pow. 

Gródek Jag .) gr. kat. proboszcz ks. 
P aw eł Kamiński, który może o so­
bie powiedzieć: jestem .tu  wbrew  
wszystkim. Jeszcze przed dworni 
laty został on zasuspedowany przez 
sw ą w ładzę duchowną w skutek gor­
szącego zachowania się, zaniedba­
nia obowiązków duszpasterskich i 
stałego nieposłuszeństwa wobec 
wydawanych mu rozporządzeń. Ks. 
Kamiński nie ustąpił, lecz w niósł 
rekurs, k tóry  oparł się ąż o kur.ę 
rzymską i został odrzucony. W krót­
ce potem —  6. lutego br. —  zarzą­
dza W ojew ództw o usunięcie ks. Ka- 
mińskiego z probostw a we W ro- 
wie.

Odtąd sprawa nie tytko utknęła 
na martwym punkcie, ale —  zaczę­
ła sic cofać. Następca na probostwie 
ks. Ochrymowłez daremnie czeka 
na opróżnienie budynków, ks. Ka­

miński zaś część gruntów w ydzier­
żawił, pobrawszy -należy tość do 
w łasnej kieszeni, a resztę sam u- 
żytkuje. Co' w ięcej —  zrobił się na­
gle z niego wielki patriota po ski 
i jako taki, jako ofiara ..ukraińskie­
go spisku" znalazł dostęp d o 'n iektó­
rych postów' sejm ow ych i m inislo  - 
stw a wyznań.

W skutek tych zabiegów zjecha­
ła do W rocow a komisja i zebraw ­
szy obfity, dla ks. Karmńskiego bar­
dzo niekorzystny m aterjał —  od e- 
clmła z powrotem . Parafianie, po­
zbawieni opieki duchownej i nie mo­
gąc doczekać się likwidacji zatargu, 
-wnieśli niedawno do W ojew ództw a 
lwowskiego podanie o przyspiesze­
nie akcji.

Nie wątpimy, że W ojewództwo  
w interesie powagi w łasnych zarzą­
dzeń zajmie sic bliżej tą Sprawą 
i od dwóch lat trw ający  stan ex lex 
jak najspieszniej zakończy,

ICH J J

Trzy sukcesy polslile m [jonie.
Lyon, 3. lipca. (Tel. G .^ k ) Osta­

tni dzień kongresu przyjaciół L. Nar. 
przyniósł Polsce 3 wybitne sukce­
sy : Na wniosek Prot. Fcderow icza 
zmuszono przedstawicieli Ukraiń­
ców z p.' Petruszewiczem  na czele 

 ̂ w ycofania się form alnego ze 
składu Unji, co stwierdzone zostało 
w  protokole ich w łasnoręcznym

podpisem. Protest przeciwko soju. 
szowi polsko-rumuńskiemu zdjęto z 
porządku dziennego i prace komisji 
jurydycznej, której przew odniczył 
p. Federow icz. plenum przyjęło bez 
zmian, w yrażając przew odniczące­
mu podziękowanie.

b J i

Sprawa zamordowania Mattwcrttiego
Wciąż trzyma w naprężeniu całe Wło­
chy. Uwaga ogólna skupia się na oso­
bach, które w tej zagadkowej aferze 
odegrały główne role. Nałeża do nich. 
gen. De Bono, szef bezpieczeństwa pu­
blicznego i komendant mifceri faszy­
stowskiej, oraz Gicvannl Bertoni. na­
czelnik policji w Rzymie. Dbaj zostali 
przez M nasobni ego usunięci ze _ swych 

.stanowisk. 2’V'.
m a  jL j^ a d H a n jM M B d ia a B T ir3 F >  

p o g r z e b  ś p . S T E F Ć Z y Ka  "  
Kraków, 4. lipca. (Tel. G. P.) 

W czoraj po nabożeństwie odbyła 
sie eksportacja zwłok śp. Francisz­
ka Stefczyka. linieniem władz cen­
tralnych wziął w uroczystości u- 
dział p. Daniel Rodich-Laskowski, 
oraz w imieniu M inisterstwa rolni­
ctw a podsekr. Józef Raczyński, któ­
rzy w yrazili kondolencję rodzinie 
zm arłego. Pan Rodich-Laskowski 
złożył na trumnie wieniec od Preze­
sa Rady ministrów.

EMIL BER G ER A T . '  ‘ R

Dobry numer.
N iew ątpliw ie zawinił tu pan 

Berlandier, —  ale i jeg o  małżonka 
Brygida, z domu Ployon, nie by ła  
bez skazy.

Rozłam w tern samem małżeń­
stw ie —  po dwudziestu dw óch la ­
tach w spólnego pożycia, — zaczął 
się ow ej fatalnej nocy, kiedy pan 
Berlandier przez sen zaczął prze­
m aw iać czule do... Fru i, które to 
dźwięczne im ię nosiła jak  wiadom o 
pokojów ka państw a B erla n d u r. Po 
sw arn ej scenie nastąpił pierw szy 
oficja lny  krok do rozwodu: roz ział 
formalny od łoża. Każde z m Ł o n - 
ków ząięło  osobny pokój; —  sty ­
ka i się tylko przy ludziach, dla 
formy.

D la formy —  i dla sw ej jedy­
naczki, Koletty, której przecież „nie 
można b y ło  rozciąć na dwoje, wedle 
recepty Salom onow ej", jak  wy­
rażał się je j o jciec, jedynie salonik 
Pozostał terenem neutralnym, —  
głów nie przez wzgląd na znajdują­

c y  się  w nim fortepian, na którym 
|G>letta w yśpię mywała sw ą tęskno­

tę. B o  fortepian — to niem al kon­
fesjonał m łodych panienek, które­
mu w sm ętnych utworach Chopina 
czy M ozarta w yznają sw e m arzenia 
i tęsknoty... W dzięcznym  i wiernym 
słuchaczem  tych koncertów  był pan 
P aw eł Fortin, je j przyjaciel ed lat 
dziecinnych, a obecnie szczęśliw y 
narzeczony pięknej Koletty. Ś c iś le  
biorąc, Paw eł Fortin rrogl już li­
czyć się prawie do familji, — a to 
z uwagi na sw ego papę, pana M a­
teusza Fortin, który od dwudziestu 
dwóch lat był stałym i wiernym 
przyjacielem  domu, a piękną K o- 
lettę kochał m iłością prawdz wie 
o jcow ską..., I jeśli pan B erlandier 
w sw oich sennych m arzeniach nie 
przem awiała nigdy groźno do M a­
teusza, —  jeden w tern dowód 
w ięcej, że kobiety posiadają zna­
cznie w ię :e j przytom ności um ysłu 
i zimnej krwi, niż mężczyźni.

Zacny pan M ateusz Fortin , szef 
biura w pewnej pow ażnej instytu­
cji finansow ej, obsypyw ał przy ka­
żdej sp osobności sw oją Kolettę 
przeróżnymi prezentanr, s ta ra ją : s ę 
w ten sp osób uspokoić sw oje dra­
żliwe sum ienie. M ałżonkowie Ber- 
land er korzystali też niejednokro­
tnie ze w spaniałom yślności sw ego 
„starego przyjaciela**, uw ażając, to 
za rzecz zupełnie naturalną —

zw łaszcza w obec postanow ionego 
już m ałżeństw a Paw ła z ich cófką.

Chodziło jeszcze  tylko o ozna­
czenie dnia ślubu, o co  m łody For­
tin upem inał s ię  coraz energiczniej.

W uroczysty dzień św. B ry g i­
dy- pan M ateusz Fortin zjaw ił s ię  
jak  co roku w czarnym s roju, ce ­
lem złożenia pow inszow ań Soleni- 
zantce.

—  D roga fa n i, —  nie zgadnie 
pani, co  przynoszę tym razem 
w prezencie?. —  ...Ni mniej, ni w ię­
ce j, —  tylko pół m iljona franków!

Żart w cale nie na m ejscu, —  
zauważyła z grym asem  pani B erlan ­
dier,

—  Nie żartuję zu pełn ie! Proszę 
—  racz pani sp o jrzeć!

I w ydobył z portfelu starannie 
złożoną obligację  wypuszczonej 
przed paru dniami pożyczki pań­
stwow ej. O bligacja ta  m iała nu ner.

1 3 1 .3 1 3
—  I cóż z tego ?
—  J >kto „cóż z te g o "?  Nie w i­

dzi Pani: 131.313, — czyli trzy trzy­
nastki. N.1 ten numer musi paść 
główna wygrana. To będzie posag 
Koletty.

Pani Brygida w zruszyła lekce­
w ażąco ram ionam i; — potem poszła 
poradzić się w r.żk i, —  i w .e szcie*

schow ała ow ą obligację ao  szka­
tułki.

Wk*-ótC3 potem przyszła owa 
historja z pokojówką Fruzią. Ber- 
Jandier zmuszony był wypić do dna 
kielich goryczy i upokorzeń; — nie 
chciał jednak oddalić „biednej 
dziewczyny, co  ciężko pracuje na 
kawałek ęhleba".

—  Rozwiedźmy się odrazu — 
niech się to wszystko już w reszcie  
skończy! ryczał, doprow adzony do 
rozpaczy.

— I owszem, odpowiada pan: 
BryG da, —  natychm iast po ślubie 
Koletty.

— Po ślubie Koletty? Z kimże 
to ?  —  pyta zimno p. Berlandier 
splótłszy ręce na piersiach.

—  Jakto z k .m ? O czyw iście  
z P aw łem !

—  Z jakim Pawłem ?
—  No — z synem M ateusza.
— Jakiego M ateusza ?
—  Ależ —  Mateusza Fortin, 

—  to jasn e!
—  Nigdy w życiu!
—  A to znów czemu P
— Czemu p ytasz?... Oto dla­

tego, że M ateusz Fortin jest od 
dwudziestu la: twoim kochankiem.

(C. d. n J



Str. 4 ,-OAZPTA PORANNA” Lwów, da* t  iłpca 1924 Nr. 71 1 5

urządzone staraniem IV. pultu ułanów lazłowiectich -

odbędą się w dniach 5. 7. i 9. lipca 
na własnym torze na JA ŁO W C U  

każdorazowo o godzinie 15-tej.
CENY MIEJSC: Loża 15 Zł. — l-sze miejsce siedzące 3 Zr. 

11-gie miejsce sfedzące 2 Zt. — Miejsce s t o ją c ?  1 Zt.

Polscy artyści zagranica.
W  ma1,!)' srościła berlińska o p :ra  

rządow ą dwie polskie śpiewaczki. Pier­
wszym g o śctn i bvła Stanisława S zy­
manowska. Ikrtóra jako Gikia i Travin- 
ta odmc«ta w.ielki sukces. Nadzwyczaj­
ny artyzm  tei zrakomitej naszej śpie­
waczki podb.J publiczność berlińską. — 
Drugi występ polski należał do Jadwigi 
Dębickiej, która zajmuje pieirwszorzęf 
dne miejsce śród operowych śpiewa* 
czek europejskich. W  krótkim czasie 
zdobył uznanie i nazwisko w Ntem- 
czech Herman H orror, którego Lwo­
wianie znają dobrze z w ystępów  w o- 
perze Lwowskiej, le n  mtodv śpv»wak. 
pierwszy basista opery w W rocławiu, 
gdzie śpiewał z nadzwyczajnym p o g o ­
dzeniem w całym szeregu oper wagne- 
roj/sk.ch, przybywa w jesień-; do B er­
lina, gdzie śpiewać będzie w rat. ope­
rze. , . ,

SMITH NA CZELE KANDYDA­
TÓ W  DO BIAŁEGO DOMU.

Nowy Jork, 4. lipca. (Tel. G. P.) 
W edle ostatnich doniesień, przy dal 
szem głosowaniu w konw ende de­
m okratycznym  liczba oddanych na 
Mac Adoo głosów  spadła z' 50 na 
42.7. Smith otrzym ał 320 głosów, 
Ralston uważany za kandydata kom­
promisowego 96, a D aves 62.

1 A B £ 8 £ A 1 E .
...... nil. . i

Konkurs .
D yrekcja Gimnazjum miejskiego 

z praw em  publiczności w Kałusza 
iprzyjmie na rok szkolny 1924/25 
.dwie siły nauczycielskie a to^l) fi­
lo lo g a  W dzfeż 2) polonistą-hlstory- 
,ka. Pierwszeństwo mają siły ukwa- 
liiikowane.

P obory  w yższe o 10 prc. od 
analogicznych, jak w Zakładach  
rządow ych.

P osad a do objęcia z dniem  
i w rześnia 1924.

Podania zaopatrzone w odpisy  
św iadectw  i opis przebiegu życia 
należy w nosić w terminie do 20  
lipca 1924 na ręce Zarządu gminy 
w K ałuszu. 6429

Komisarz rząd ow y: SOKOL.

Ciągnienie ppemjówbl dolarowe'.
1. bm. odbyło się oczekiw ane z 

niepokojem i nadr.eją ciągnienie 
premii pięcioprocentowej państwo­
wej pożyczki dolarowej.

Dwie główne w ygrane po 40.000 
dolarów padły na tiumera SS 3 J00  i 
098.494. Po 8.000 dolarów w ygrały 
oum era: 798.733 i 428.777. Po 3,000 
dolarów w ygrały num era: 122.953 
i 17S.178. Po  1.000 dolarów w ygrały 
num ery: 507.501, 187.066, 276.719,

666.814, 863.614. 047.146. 657.424,
596.358, 581.508. 093 461.

Po 00 dolarów w yg rały  mime-
ry : 458 636, 206.066, 651.542, 411 916,
955.126, 907.311, 896-2I7. 514-685.
150.331, 974.033, 160.985, 1S1.91S,
954.786, 462.435, 788.782, 954.458,
124.209, 814.008, 372.767, 095-841,
939.713, 889.899, 739,187, 213.607,
174.252. 132.319, 106.387. 255.394,
064.429, 876.730. -

Czy p. M a r s k i  stanie przed trybunałem stanu.
(Tftlef. od naszego

W arszaw a, 4. lipca. {V) W czoraj 
odbyło się przedostatnie posiedzenie 
sejm ow ej komisji, powołanej do 
2badania sprawy Żyrardow skiej.
Ostatnim dokumentem, który w pły­
nął do komisji w  tej sprawie, była 
odpowiedź prokuratorii generalnej 
n» pytanie, czy transakcja P. K. O.

korespondenta).

była uważana za pożyczkę.
Na wczoratsezm posiedzeniu po­

seł MoraozewskS przedłożył wnio­
sek, domagający sle postawienia 
byłego Min. przem. i handlu Ku­
charskiego przed trybunałem stanu. 
Ostatnie posiedzenie w środę, 9. bm.

Polska wyłączona z konferencji londyńskiej.
P ary ż , 3. lipca. (Tei. G, 1 ) Kon- | wojną. Polska zatem z konferencji 

feremeja londyńska odbędzie sie z | te j w yłączona. Zaproszono będą a a - 
udziałem przedstaw icieli jedynie i tomiast Rumunia j Jugosław ia, 
tych państw, które istniały przed >

Ciekawy eksperyment teatralny w Kralowie.
Onegdaj dokonano w Krakowie 

ciekaw ego eksperym entu teatralne­
go. Artysta teatru miejskiego Pie­
karski przy pom ocy personalu tea­
tru m iejskiego, łącznie z komendą 
policji państwowej Kraków-miasto, 
zorganizował w parku gier sporto­
wych „W isły " przedstawienie kilku 
scen  z „Kościuszki pod R acław ica­
m i" pod gołem niebem. Dano dwa

przedstawienia, jedno o godz. 3, a 
drugie o goaz. 5 popołudniu. Pogo­
da dopisała niezwykle. Oświetlenie 
znakomite. Przedstaw iono scenę 
„Przysięgi Kościuszki na Rynku kra 
kowskim", „Opowiadanie lim ika", 
potem „Zaprzysiężenie kosynie­
rów ", a w reszcie „Nobilitacjo B ar­
tosza G łow ackiego'1. W  przedsta­
wieniu w zięło udział około 400 osób

z czego część konno. Eksperym ent 
można uznać na ogół jak o  udały, 
mimo znacznych i poważnych uste­
rek, które z natury rzeczy reżyse­
ria miaia do pokonania. W obec bar­
dzo szczupłych środków, jakimi roz­
porządzano. nie byia w stanie zada­
nia swego rozwiązać należycie.

Przedew-szystkicm stwierdzić na­
leży, że obszar stadionu t y ł  tak ol­
brzymi, iż garstka 400 osób topnia­
ła w nim. Jedynie ty lko w  acenśe 
sam aj bitwy racław ickiej aktorzy 
zdołali opanować cały  teren, a dzię 
ki znacznej żyw ości i ruchliwości w  
momencie tym  rozwiniętej wywo­
łali w rażenie wśród widzów ruchu 
mas. Okazało się, iż sztuka powinna 
być gran* pantoniicznic. bez głosu, 

I który mógł być zasłyszany zale­
dwie przez część tylko publiczności 
PrzedUawieniu przypatryw ało sie 
około 6 -tys. osób z wszystkich 
w arstw  społeczeństw a. Z radością 
podkreślić należy, że znaczną więk­
szość stanowiły ubeższe i mniej in­
teligentne w arstw y mieszkańców 
Krakow a. W  Stosunku do warstw 
tych eksperym ent spełnił całkowi* 

I cie Swoje zadanie: w yw ołał olbrzy­
mi entuzjazm, oklaskom, brawom j 
okrzykom nie było końca. W  pod- 
irdośleiszych momentach akcji sce^ 
nicznej tłumy podnosiły się z miejsc 
i obnażały głow y.

Kw estia teatru na wolnem (po­
wietrzu w Polsce zw łaszcza w  Kra­
kowie powinna być rozw ażona i 
rozwiązana- Okaizuje^się. że Kraków  
do tego rodzaju przedsiębiorstw 
nadaje się w  sposób szczególnie juzy 
należy jedynie przystąpić z należytą 
powagą do rozwiązania sprawy, 
iprzyczem zaznaczyć należy, że 
wolny teatr na błoniśch krakow­
skich, czy też pod W aw elem  nie 
powinien się ograniczać tylko do 
ludności Krakowa, lecz powinien 
przyciągnąć ku sobie cała Polskę, 

SzczerbińskL
» i 1 iiKrv-rj,

TA D EU SZ MICHAŁ NITTMAN.

Echa z Kresów.
SERCOM  POLSKIM MIŁY —  

KRZEM IENIEC! 

v ' Krzem ieniec, w lipcu.

I znów jestem  na1 (Wołyniu. 
1 znów szumią wokoło łany, plo- 
i.cm  bogate. Znów niekończący się 
horyzont falistych w zgórz i zacisz­
nych jarów . I znów te chutory roz­
rzucone tu i ówdzie, wsie nad sta­
wami osiadłe, pękate cerkw ie, niby 
stare jodze, które własną nienawi­
ścią się dław ią, a  tu i ówdzie, 
skromne przez barbarzyńskie in­
wazje ty le z ozdób obdarte kościo­
ły  — ostoje rzym skiej polskości na 
Kresach, kędy to dwie mieszkają 
nacie: „Tutejsi" i — P olacy  1

Mimo ciężkie w arunki ekonomi­
czne Państw a i fatalną częstokroć 
indolencję powołanych do tego 
«ym nsków  — duch gonze!

A' pochodnią mu jest Krzemie* 
AfetOfedfi Liceum . Je s t lepiej, stanow ­

czo’ lepiej, coraz lepiej — ale czasy  
i stosunki trudne.

Rozumiemy to ■ w szyscy dobrze 
i cieszym y z ciepłą serdecznością 
z dotychczasow ych wyników. S ta ­
re mury z upadku dźwignięte, roz­
brzm iew ają w esołym  uśmiechem 
tysiąc przeszło młodzieży. Znaczny 
procent — to ci, z za bolszewictóej 
granicy, cudem w ydarci ze szpo- 
i:6w  komunizmu i na pow rót m atce- 
(jjCzyźnie przyw róceni. T rzeba ich 
Ijednak odziać nieraz od koszuli 
począw szy, karm ić, ksiiążthi spra­
wiać. uczyć i zastąpić dom i roclzit- 
r,ę, której nie mają zupełnie, bo 
albo „tam “ została, albo też nie 
istnieje już w ćąle.

Olbrzym ie są majątki licealne, to 
prawda, obrót m iesięczny zakładu 
dochodzi do stu tysięcy  zł., ale i 
to ledwo jest w stanie przellczne 
zaspokoić potrzeby.

Może być, że adm inistracja nic 
iesst ieszcze tak zupełnie sprężysta, 
a le  je s t pełna dobrych chęci i cie­
płych rąk, a to przecież nie byle cg, 
zw łaszcza' tam, na K resach!

Lićeum w szystko ma u siebie- 
I księgarnię i hurtownię tytoniu i

doskonale prosperujący oddział 
N. U. Z.‘ Y.

Biblioteka licealna zapełnia, sięi 
coraz obficiej w yborow em i dzieła­
mi, sala balow a odrestaurowana 
stylowo brzmi słowem i pieśnią 
polifcą, a ostatnio gościła teatr w a r ­
szaw ski „Redutę". Przedstaw ienia­
mi te j „Reduty" Krzem ieniec żyje 
do dziś dnia. Nieporównany O ster­
wa urządził im tam widowisko tak 
niezwykłe i potężnie, że zaprawdę 
jest to jeden jeszcze liść do wicńca 
zasług tego .niepospolitego artysty.

W  samym środku miasta dumnie 
wznosi grzbiet resńtkam i szacow ­
nych murów zdobny —  góra Bony.

W  rumach tych, na tle krzyża, 
stojącego onodal, uTządzili „Redu- 
to w cy " średnicra-reczne Mfeterjum 
w ■jtyiowych kostiumach. W idow i­
sko to, odbyte w noc księżycow ą 
przy św ietle pochodni, tak nieprze­
party urok rzuciło na setki zgrom a­
dzonych widzów, że obecnie jeszcze 
ludzie opowiadana sobie tam o tern 
wciąż jeno szeptem, jakby o cudzie, 
ozy rcligtjncm objawieniu.

Można sobie 'w o b ra z ić  w raże­
nie korowodu średniowiecznych

T — — — «  MU. MU) W - Tff ■
poistaci, dzierżących łuczyw a, gdy 
wynurzali się z pośród ruin zam­
czyska W łoszki-królow ej, gdy sebo 
dzili iz zielonych stoków śpiącej gó­
ry  na w dnie skupione trwożnie 
m iasteczko, którego m ieszkańcy z 
rękoma nabożnie na piersiach zło- 
żóneml, pytali się jedni drugich* 
„Alibo to sen? Alibo to żyjem y roy 
jeszcze

I było cudownie i było roman­
tycznie, niby jakiś .-Sen nocy  let­
niej".

Za dnia zato trochę gorzej przed­
stawia sie ta mieścina. Obrzydliwe, 
niechlujne domki. stłoczone jeden 
na drugim. Sto  lat temu urzekł po­
noś to miasto, jakiś rabin-cudotw ór­
ca, iż nigdy pożaru w niem nie bę­
dzie. D obroczynny R ab i żałuje mo* 
że dziś w raju swego nierozważne­
go zaklęcia. Mieścina ta prosi się 
o podpalenie. S terty  śmieci 1 pa­
skudztwa! Jak żeb y  to cudnie oczy-, 
ścił taki sobie maleńki ogieniek? 
Ale R ab i by ł widać w  zmowie z 
■tow. asekuracyinem . Krzem ieniec 
nie p&lif się jeszcze nigdy, oszczę­
dziły go pod tym względem nie­
pewne losy wojny i tylokrotne
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H p S l  napęd/1 Tornspoiszszpnie.
(Od naszego boresp^ndenta.)

I ziemi sinockiej.
W Y l a PYW A N IE BANDYTÓW.
-  JU BILEU SZ ZASŁUŻONEGO 

KAPŁANA.

iGd naszego korespondenta.)

Sanok, w ligcu.

Oczyszczanie Sanocczyzny z o- 
pryszków. Niepokojące od szeregu 
l i t  nasz pow jai szajki bandytów 
poszły w  rozsypkę, P rzyczyniła się 
a j  tego sanocka komenda P . P. 
pod kier. nadiko’;i. Kielara, a w pier­
wszym rzędzie niestrudzony utar- 
szy u y  w iidow ca Paszy wiat. który 
je s t tu istnym postrachem rzezi­
m ieszków  i  bandytów. W  ostatnich 
dniach w yśledził i uwięził on ban­
dytę, Mikolaija W atra la  w Sieniaw 1® 
'koło Rym anow a, który zamordował 
w celach rabunkowych w sposóib 
ohydny w O drzechow ej kupca M a- 
c-ra W olfia z  Rym anowa. Paszy* 
wiatowi zawdzięcza w znaczne) 
m ierze Sanok i, okolica, że orgje 
bandyckie coraz bardziej przycicha- 
ją, a rozbitki band tropionych prze­
wędrowały przez Karpaty do brat­
nich dusz na C zechosłow acji.

Złote gody kapłaństwa. 28. z. m. 
obchodził prałat ks. F r. M atwijkie- 
wicz 50-letnf jubileusz sw ego ka­
płaństw a, Ogólnie pow ażany jubilat 
otrzym ał mnóstwo dowodów przy­
wiązania i pamięci. O byw atelstw o 
sanockie ofiarow ało mu ozdobnie 
w ykonana kasetkę zaw ierającą sze­
reg adresów zbiorowych. Przy tej 
sposobności zaszedł w esoły Jap su s  
Hnguae” Komitet obywatel siki w y­
stosow ał odezwę do urzędów, in­
stytucji itp- a zredagowanie ode­
zwy poruczyf ludziom pow ażnym  
i s!awnvm z kw lecistości etylu. W  
następstwie -tego dowiedzieliśmy się 
że dzieli jubileuszu test ..dniem kry. 
tycznym ”, że hołd złożyć powinnv 
w formie adresu nietylko instytucje, 
ale i osoby utrzymujące z jubila­
tem... bliższe stosunki”, w końcu, 
że w ykonane adresy należy wrę­
czyć temuż, a tenże pouczy tychże 
itp. itp. Gremium polonistów tut. gi­
mnazjum ma zamiar wmieść protest 
do Ligi Narodów przeciw podobne­
mu gwałceniu języka polskiego.

tprzefflarsze najrozm aitszych w ojsk.
Druga rzecz —  w rozpo.cz 1 iwy.n 

stanie bruki. Straszne, poty orne 
nkorie łebki". Ale i na tein polu
znać pewną poprawę: O becny bur­
m istrz Baupree, potomek owego 
sław nego sekretarza dawnego Li­
ceum, energicznie zabiera się do tej 
Syzyfow ej pracy. Je s t nadzieja więc. 
że kiedyś będzie lepiej. A i drogi 
w  powiecie, również o pomstę do 
nieba w ołające, poczynają ulegać 
poprawie. O becnie buduje się naw et 
w spaniały gościniec do W iśniow ­
e j .  Chociaż wolno, bardzo wolno, 
no, ale kiedyś go ijioże skończą?

Nie na cknno Ipr^ecieiż Sejm ik 
dusi podatkami, a ipfopi biedą przy­
ciśnięci, do kas skarbow ych ar- 
skie znoszą złoto. 1

O sadnicy wojskowi nakm iiec. w 
ciężkim a znojnytń trudzie dorabia­
ją  sie jakich takich rezultatów. Co­
raz więcej schludnych ich chat na­
rasta po polach, radując serca przy­
byłych z głębi Polski nadzieją, źe 
kresy tulu ofiarami krw aw o z rąk 
^ o g a  odbite, zakwitną nowem, buj- 
fiem życiem : polskością.

(!.) Prokop Cliodko z pow. B alia  
w Rosji, wypuszczony z obozu in­
ternow anych1 postanowił nie w ra­
cać do domu z pirstemi rękoma- 
wstąpił zatem do swego znajomego 
M icluła Stadnika w PaLkorow cacn 
pow. biodzki 1 namówił go do ra» 
punku. Stadnik wziął karaom i na­
boje i razem z Chodką napadli na 
dwu kuPców Chaima Kubryka i 
Szaifima Karv ana ny dirodze między 
Suchą W olą a Gajami, zrabowali im 
wszystkie pieniądze, razem 75 mili. 
mk, Gdy napadnięci próbowali się 
sprzeciw iać, bandyci pobili ?ch kol­
bami karabinów1. Ekspozytura P . P- 
w  Złoczowie w yśledziła obu spraw*

. - Rohai vn, w .lipcu.
Jeszcze z końcem ubiegłego ro­

ku pojaw iła się w  pow. rohatyńskim 
^ ż n f t  szatka 6 bandytów, która 
prńcż pospolitych napadów rabun­
kow ych i kradzieży uprawiała agi­
tację bolszewicką za po, nocą bro­
szur i ulotek rozdaw anych obficie 
między okoliczną ludność.

• Na czele jej stal W asyl Kozyn, 
popiśowy, ścigany przez władze 
w ojskow e. ubrany w mundur puł­
kownika bolszewickiego, z §zabią 
przy boku, ostrogam i i w czatfce 
z czerwoną, gwiazda bolszew icką, 
noszący pseudonim pułk. CWitkow­
skiego. a pomocnikami .iego byli 0 -  
feksa Maniuk i Wlodizimierz Same- 
ryk, obaj b. studenci ukr.. Michał 
Nastarko. murarz. Michał Gemza i 
AAichał Leszczyński znów studenci 
ukr. W s z y s c y  uzbrojeni w karabiny 
poczęli plądrować w listopadzie z. 
r. pow fat rohatyriski. kradnąc prze- 
dcwiszystkieni gdzie popadło, pro­
wiant wsżelki, ą w  razie uajwięk- 
szeg o  oporu dopuszczając się ra­
bunku — następnie zajm ując się gor­
liwie rozrzucaniem pism i broszur 
bolszewickich, których całą skrzy-

Tarnopol, 3. łipca-
(1.) Przed Trybunałem  orzekają­

cym  w Tarnopolu, którem u 'prze­
wodu tezy ł radca Mieszkówski od­
powiadał dniia1 1. linca Eliasz Gulda, 
la.t 29, gospodarz, urodzony w 
Krzyw em , a obecnie zam ieszkały 
w1 Grodku na Ukrainie sow. za 
szeres zbrodni popełnionych w 
czasie inwazji bolszewickiej.

Akt oskarżenia zarzuca Gnidzie 
zbrodnicze wspomaganie nieprzyja­
ciela .przez to, że w czasie inwazji 
bolszew ickiej w r. 1920 w Krzywcu 
agitował wśród młodzieży za ochot- 
nlczcm zasilaniem armii bolszewic­
kiej. Ponadto Gulda oskarżony, był

ców i oddała do więzienia w Zło­
czowie.

Na dom Schulima W urmana na­
padli w Perelikach. pow. Zborow­
ski. w nocy 2 bandyci zbrojni w ka­
rabiny. Poniew aż W urman sta wir,.! 
opór, bandyci zranili ciężko strzała­
mi .iego i żonę. Policja jest na tropie 
spraw ców .

Jakiś nieznany osobnik spotkaw - 
szy Rafała Kleina w 1 esie na dro­
dze- w yjął mu z kieszeni 5 m? jo* 
nów mk.- zabrał w oreczek z nasie­
niem koniczyny i skórę cielęcą — 
i zbiegł.

&

nie przywieźli ze sobą. Pomijając 
cały szereg drobnych kradzieży z 
działu „intendantury”. napadli 16. H- 
stopada z. r. rrą leśniczów kę w1 po­
bliżu R ohatyna i leśniczemu Kere- 
czeriikiemu zrabowali strzelbę i ka­
rabin francuski, a 5. maja br. no* 
padli leśniczego iózefa Szahaiia 1 
zrabowali mu rewolwer,

Szajka ta stała sie w krótce ufcra- 
pietreffl Dofcji i postrachem miejsoo. 
w ej inteligencji,-a. ciągle obław y flie 
odnosiły skutku. Zaw sze umieli się 
w yw inąć z matni. dzięki wydatnej 
zw jicle pomocy chłopstwa sprzyja­
jącego im częścią ze strachu, czę­
ścią z sympatii.

Dopiero z końcem maja dzięki 
wysiłkom policji całego pow. roha- 
tyriskiego udało się ująć całą szajkę 
z ..pułkownikiem" na czele] a w rą* 
z nia stosy bibuły komunistyczne! 
i nader ciekawej a kompromitującej 
korespondencji bolszewickiej.

7. czerw ca odbył sie w  Brzcźa- 
nach sad doraźny gdzie herszta 
szajki W asyla Kozyiia skazano na 
»Ś lat ciężkiego więzienia. Innych 
członków bandy odstąpiono do po­
stępowania zw yczajnego,

o lfczne kradzieże zboża pod pozo­
rem rekw izycji, o gw ałt publiczny 
przez niebezpieczne pogróżki, prze. 
mytnictwo i {. p.

W edle aktu oskarżenia w  cza­
sie inwazji bolszewickiej w r. 1920 
m fa fz  Gulda, będąc członkiem ko­
mitetu rewolucyjnego w Krzywem  
zw ołał zgromadzenie m iejscow ej 
ludności do kancelarii gminnej i za­
chęcał zdolnych do broni, by w stę- 
pywali dohrowołnie tfo anuii bol­
szewickiej, walczącej z Polakami, 
by zaś dać dobry przykład, sam  
ośv ikdczył gotowość wstąpienia 
w szeregi bolszew ickie.

Przy; rozprawie oskarżony bro­

nił sie, że zgromadzenie zwołał i 
przemawiał oficer bolszewicki, a  
gdy spostrzegł, że ode cni riic irle 
rozumieją. wezwał Guidę, aby prze­
łożył jego słow a na język ukraiń­
ski, co też ten, jako sekretarz ko- 
rnStetu obowiązany do posłuszeń­
stwa — u cz jn ił. Z własnej woli ani 
nie przemawiał, and aie agitował 

Z '.przesłuchanych świadków 
niektórzy potwierdzili obronę o- 
skarżonego, to też Trybunał zgod­
nie z wywodami obrońcy adw. dra 
M aptia oskarżonego uwolnił oć o* 
skarżenia odnośnie do d/ibłainości 
jego bolszewickie:', a zasadził go 
tylko za przekroczenie przemytnic­
twa, popełnione w lutym br. na 4 
miesiące aresztu, odpokutowaną już 
pr^ez a iesat śledczy, w obec czego 
Guirfa wypuszczony został na wol* 
nośt.

Z tin1 sfanisiaviwsliiei.
(Gd korespondenta „Gaz. Por.”).

Liofiał w  Prucie. Jan Cybuott 
z Jarem cza, kąpiąc się w Prucie w 
Jarem czu wskutek w łasnej nifeos*ro- 
iiności utonął. Zwłoki w ydobyto 
22. czerw ca i złożono w kostnicy 
w  Jarem czu,

Ofiara pracy. Jan Wąisiak z Nad 
w óm ej, ropotnik, przy. przytaczaniu 
wózików w kopalni nafty' w  Bitko* 
llAe, dońnał ciężkiego uszkociirenia 
cifcJj wskutek w łasnej nieostrożno­
ści. Odwieziono go do szpitala w 
Nad w óm ej

Nędza wsi. Skończyły  się l.iuŻ 
ctooic czasy naszyh kmiotków i co­
raz dotkliwsza nędza zaczyna za* 
glądać Jo ich chat Przykładem  te­
go test sam obójstwo 2o~GiolefniejI o 
W asyla Morkocz irka z I wam kom  ki 
poiw. Bohorodczany, króre-go zna* 
lazł ojciec w iszącego na postronki) 
w  stodole. Denat od kilku tygodni 
nosił się z myślą sam obójstw a a 
pdwodji oipłakanych stosunków ma­
terialnych, które popchnęły ;.o w 
końcu do sam obójstwa.

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 3.’?3

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p i. G o łu ch o w sk ich .

Giełda lwowska.
Lwów, 4. lipca.

Duże zainteresowanie na przedzief- 
dzie. Popyt w niektórych papierach 
większy od podaży. Poszukiwane Gazy 
wschodnie, które podrożały o 1 zt. na 
sztuce, Jiiwo-zno Isctki i dwudziesto- 
uiątkć) Schóna. Radziwiłła. łibroty  
dość liczne, Kursa dla wszystkich papie­
rów silniejsze Akcje kotowane zw yż­
kowe. Popyt na papiery arbitrażowe t 
powodu mocnej tendencii na ,widjeńżk'«4 
giełdzie. Poza tern poszukiwano akcjf 
przemysłowe i akcje bamkowc. P o a i i  
naogół niedostateczna Waluty, utrzy. 
manc, Obroty średnic. Tendencro zwyi^ 
kowa. Usposobienie ożywione^

Dszsrter w mundurze balszew, putkownihe,
ADJUTANT AM] BYLI C Z T ER EJ STUDFNCI UKP. 1 MURARZ, _  JA- 
KICH ANANASÓW UŻY W AŁA BCILSZFW JA DO SZERZEN lA ZAMĘ­
TU W  PO LSC E. — RABOW ALI KRADLI I ROZRZUCALI AGITA­
CYJN E O D EZW Y. — HERSZT EANDY SKAZANY NA 15 La T W IE­

ZIENIA.

(Od naszego korespondenta.)

Naganiacz do szeregów
przed sodem w Tarnopolu.

••

K O R IY S T A jA Ć  Z C ZERW O N EJ INWAZJI, KRADŁ. PRZEM Y­
CAŁ I T. P . •

(Od naszego korespondenta.)

^
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O BR O TV  W  AKCJACH.
, B k . Hip. 0 ’48, 0  49 , 0  50 , 0-55, 
0 5 9 .  0 6 0 ,  0 6 1 , Przem. 0 32 , 0 2 3 ,

B . K. 0 1 5 ,  0 1 6 , B row ary  7 7 5 ,
7  80, 7-60, Choaorów  3 9 5  4  04 
4 0 5 ,  4 ‘00, 4 0 3 ,  4 ‘04 , Cegielski 
,0 5 6 , Nafta 0  10, R ksz .wa 2 1 2  
Tesp. 3 50  d 10 3  60 , Zieleniewski 
8*10 8 00, Ćmielów 0  58, Oikos 
2  60 , 2 40, 2 50, 2 55.

O B R O T Y  W  AKCIACH NIEKO- 
TO W A N YCH .

Bk. Z era. (10O> 0*09, 0 G 7 1 
T o re s ta  0 5 6 ,  0 6 0 ,  Gazy 120 0 , 
12 25, 12-35, 12-40, 12*45, 12 50,
U a .y  zach. 2 10, 2-04, 2-02, 2  00, 
paz.o.MM l*iu, Jaworzno (100) 1 2 7 5 , 
(25;, 137 0 , 13 75, (dr.) 14 75, 15'00, 
Len 0"55, Machlejd 1 25 , N ootl 
1-55, Radziwiłł 1 2 5 , 1 40 Schón 

; 6 1-0.', 6 0 : 0 ,  6 0 0 0 , 6 1 0 0 .  szkło
w Krośnie 1*25, W ęglówki OOi, 

;0-02>;£

Giełda zbożowa,
Lwów, 4. lipca.

Na giełdzie kompletna stagnacja. 
Podaż w rzepaku tegorocznym. 
Tendencja niezmieniona. Usposobie­
nie całkiem bez obrotu.

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 cd 
19—20, żyto małopolskie oS/69 cx 1923 
1(1.75— 11.50. żyto małopolskie 65/66 od 
9.20—9.6U, jęczineń małopolski brow ar­
niany 1U.25— 10.75, jęczmień małopolski 
pastewny 8.75—9.25. owies małopolski 
44 45 ex 1923 11— 12.

Ceny rozumieją się w złotych za lOO 
kg. bez oodr.tku spożywanego, miejsce 
stacja załadowania.

Ceny staLiuiikowe bez trans.

Giełda warszawska.
W arszawo. (PA T .) Notowania 

końcow e dnia 4  b. m. G otów ka: 
‘D olary am. 5 1 8 1/a, 5 ‘21, 5-16; Fran­
ki szwatjc. — •— , —  
tuni szlerl. — •— ; korony czeskie 

fl5 -2 5 . 1 5 3 2 , 15 18. —  Czeki: Bel- 
gja 23 34, 23 45 23 23; H olardja  
,195 30, 196 27, 194 33, Londyn 22-45  
22-40, 22  51, 2 i ’29; Nowy |ork iak 
got. Paryż 26*32, 26-47, 26 21. 
Praga — — , — , W iedeń 7 32, 
7-35, 7 *2 9 ; Szwajcaria 9 2 4 0 ,  92  18, 
91 94, W . o cny 22 30, 2 2 4 1 , 22  19,
8  procentow a pożyczka — ; --------;
bony złote 0 7 6 ,  0 7 8 ;  milj n ówka 
0-54, 0 -5 9 ; poż. dolarow a 2 4 0 ,  
z-43.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 4. lipca.

Zloty 111.60— 112.75, W arszaw a  
110.35— 110.90, N. Jo-Pk' SĆ7850— 5,8145, 

•Londyn 25.00, Szw ajcaria 102.87—  
,103.38.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.
(Notowania końcowe).

Zurych. 4 lipca.
Złoty 109 O1, Nowy Jork 5.61 1/4. Lon 

:dyn 2 4 .3 0 4 , P ary ż  28.3234, Wiedeń 
0.007934, Rrpga 16.50, W łochy 24.06, 
Belgia 25.25, Budapeszt 0.006734, Hei- 
singfors 14.0734, Sofja 4.0434, Holandja 
211.75, Christjanja 75.50, Kopenhaga 
149.00. Hiszpania 74.00, Bukareszt 2.2234 
Berlin 0.134 1/4. Belgrad b.65.

Obroty pozagiełdowe
Lwów , 4. ltpca,

W czoraj pized południem ten­
dencja spókojna, zaś po południu 
zwyżkowa. O brót ożyw iony

Doi am er. 5-24 do 5 2 4 1! , ; 
dolary kanad. 4 97 do 4  9 9 ;  
korony czeskie 0 - l5 '/4 do 0*1573 ; 
4eje O-02łA do 0 0 2 '/ j  franki franc. 
0*29 do 0  3 0 ;  franki szwajc. 
v 9 0  do 0 9 2 ;  funty szterl. 22  10 
fco 22-20.

Złoto; 20  kor. 22 0 9  do 22  05 ; 
Jrahk. 20-60  do 20  70  ; 20  mmk

Na giełdzie akcyjnej znaczne ożywienie.
(Telefonem od naszego K<v

W a rs z a w a , 4. lipca. (S). N a dzi­
siejszej g iełd zie  a k cy jn e j p a n o w a ło  
z n a cz n e  o ż y w ie n ie ,, od d łu ższeg o  
cz a su  już nie o b se rw o w a n e . Obruty 
były dość wielkie, skutkiem czego 
prawie w szystkie akcje zyskały na 
kursie. J a k  nam  d on oszą  z  K ra k o ­
w a , rów nież i tam  a k cje  s ą  silniej­
sze , a  w szczególności akcje arbit­
rażowe, co tłum aczyć należy więk­
szą ilością zleceń wiedeńskich. Ak­
cje  arbitrażow e są tedy na ogól sil­
niejsze, podobnie jak i lokalne akcje 
w arszaw skie. Tendencja naogół o- 
żywiona przy kursach wzmocnio-

respoudenta ekonomicznego.)

n y ch . Jak  wspomnieliśmy, z w y ż k a  
kursów  n a g ie łd a ch  m ało p o lsk ich  
tłu m a cz y  się g łó w n ie  o ży w ien iem  
p o ch o d z ą ce m  z W iednia n a to m iast  
na z w y ż k ę  ak cji n a  ry m a i w a rs z a w ­
skim  w p ły w a  u sta w a  o  lichw ie. U r 
stawa ta, jak wiadomo, ogranicza 
pobór odsetek od Kredytów, sk u t­
kiem czego znaczna ilość kapitałów 
przerzuca się obecnie na akcje. C z y  
będzie to objawem długotrwałym, 
trudno to osądzić.

Na giełdzie dewizowej tendencja 
ud ogó' spokojna. Jeay n ie Zurych 

zwyżkow y.

24 20  do 2 T 3 0 ;  10 rubli 26'Od—  
26-10 gr.
S reb ro : kor. austr 0 -391/, do 0 4 0 J/g; 
5 kor. austr. 1*96 do 2 ^ 0 ;  floreny 
.0-98 do 1 0 0 ;  .u b h  1 7 6  do 17 8 ; 
kop e'ki za rubel 0  6 8 — 5 7 0 .

L w ó w , 4, hpva.

P O G O D A
Błękitny  prostokąt nieba -wpada 

przez otw arte okno do rozbudzone­
go świeżo ze snu pokoju. T ło  tego 
biękitu przerzynają zaledwie dwa 
niskie kwadratowe kominy, czuby 
przyległych kamienic. B ia łe  od nad­
miaru św iatła kostki ich cegieł 
świadczą, że na świacie króluje bo­
skie roziskrzone słonce... Dogoda! 
Tylko... tylko, że to od szeregu dni 
właśnie budzą nas podobne nieztną 
co n c  niczem jak  umysł dziecięcia po 
ranki, lecz potem nagle na dalekim 
hiryzoncie ukazuje się czarna przy­
gniatająca swym ciężarem  chmura, 
niszczycielka te j błękitnej pogody. 
Biegnie szybko po mebie i choć nie 
zawsze przemienia się w burzę, za­
ciemnia słońce pogrążając świat w 
mroku, Odegnana wiatrem nie wie, 
że pozostawiła w sercach osad 
smutku i nieufności. Niemożna do­
ciec, skutkiem jak małych chmur ro­
dzą sio na świecie pesymiści

N asz leijeton . W  n ajb liższy ch  
dniach  ro z p o cz y n a m y  druk sz ereg u  
felietonów  M ichaliny S z w a rcó y y n y  
„Z  p o d ró ż y  wh>skiei'‘.

*■ 1 w— —
Wiadomości osobiste. Dyrektor 

Lwowskiej Izby Skaibow cj. Podsekre­
tarz Stanu Dr. Ignacy Weiniełd po 
powrocie z urlopu objął urzędowanie.

Tow. Sztuk Pięknych przvpomina P . 
T. Publiczności, że w Pałacu  Sztuki ua 
pl. Targów Wschodnich otw arty jest 
„Salon W iosenny", dający przegląd sze­
regu kierunków' współczesnego m ala '- 
stw a polskiego. W stęp w niedzielę dn. 
6. brti. będzie wyjątkowo zniżony do 1 
zł, dla młodzieży szikoGej połowę. W- 
westibulu urządzoną została w ystaw a  
kilimów- z pracowni A. Pawlikowskiej.

Prelekcja o sztuce. W  sobotę 5, bm. 
o 5 popeł. odbędzie się drugie zebranie 
dyskusyjne na salach w ystaw y w P a ­
łacu Sztuki na pl. Targów  W sch. A rty­
sta mailairz; p. Konstanty M ackiewicz  
wygłosi prelekcję p t. „Co to jest 
sztuka i Ja k ą  będzie sztuka przyszło­
ści".

Organ, narodowa IV. Doroczny popis 
dziatwy z ochronki odbędzie się w uie- 
iteielę 6. bm. o 10 rano w sali Zakla lii 
głuchoniemych pizy ul. Łyczakowskiej. 
O godz. 9 nabożeńsiwo w kościele św. 
.Antoniego. Zuizac! zaprasza swoich 
członków i w sżysłłroh obywateli Po­
laków, którym wychowance dzieci leży

na setcu. do wzięcia udziału w tej uro­
czystości.

Zjazd polskich okulistów w e Lw o­
wie. W myśl uchwały powziętej na 
pierwszym Zjeździe pfilskicE lekarzy 
okulistów w W a rsz a w ę , odbędzie się 
w dniach 19 i 20 września br. drugi 
Zjazd poiskich okulistów we Lwowie. 
Czynią się już przygotowania dla od- 
pGWtCu-nb gc zoi ganózowania zjazau.

(t) Z Magistratu. Na po-skdzemu 
sekcji czw artej Lad przewodnictwem  
r. WioCTiflierskiegc uchwalono zgodnie 
z wnioskiem Dvrekc}i Poficii utw orzyć 
stanowisko dla dorożek kannych na ul. 
M iokiow -za od strony ogrodu u u ylo- 
tu ul. Marszałkowskiej. Równocześnie 
uchwalono zw rócić się do D yreteji F o ­
lk ji z preśbą r, przestrzeganie ieh.le. 
aby dorożkarze mieli w widócznem 
miejscu umieszczono taryfy. Załatwiono 
przychylnie nrcLby: l) d icy lji K bp- 
per o k'mce5ję na antykwarnię. 2) 
Fyehmila Chaiina Kocha o koncesje na 
dorożkę. Odmówiono prośbie Em a­
nuela Sthereru c koncesję na księgar­
nię i Michałowi Taranee o koncesję na 
wy pożycz almc książek.

Zakłady .Ffzemysłow-e „Tabrumlk/U 
w ftśe. p. T. B. MBoofafezak, zakupi 
k  tereny przemysł/owe z .-zabudowie-) 
iiiami1. razem 42 morgi z bocznica ko­
lejową. -położone pomiędzy Nakłem a 
Bydgoszczą celem rozszerzenia przed­
siębiorstwa. Kolebką Zakładów prze­
mysłowych ..Tal>ro»iik‘- jest Gr :e/a’ o 
gdzie znajd-aią się wszechświatowej 
sław y fabryka wódek l likierów, fa­
bryka obróbki drzewa oraz masowa 
wytwórnia krzeseł. Pióoz powyższych  
tę renów przemysłowych, pomiędzy Na­
klom a Bydgoszczą Zakłady Przem ysł o 
we „Tabromik" posiadają własne real­
ności w wnieżjiie. w Poznaniu, oraz w  
powiecie czarnkowskim.

Pan . B. Mikołajczak), właściciel 
iirmy. o fa : owal na głodne dzieci poi- 
skie 3 m ijai dy nłk. na ręce p. P rezy-  
dentowej Marii Wojciechowskiej, za co 
otrzym ał podziękowanie z kancelarii 
cyw lr.cj p Prezydenta oraz obraz P re ­
zydenta z dopiskiem p. Prezydentow cj 
Marji Wh-.jceolłowskmj. cLsiękuiiącej za 
v. spati ałr.niyślny dar firmy.

Przew óz masła ; sera pociągami o- 
sobowyral. Z dniem 1 lipca br. strać/iły 
ważność wszystkie dotychczas przeż 
Dyrekcję kolejową udzielone pozwole­
nia na przewóz przesyłek masła i tw a­
rogu, nadanych za Ustami przewozo­
wymi pospiesznymi dc pociągów osobo 
wych. Od tego dnia dozw olony jest 
przewóz przesyłek pospiesznych — na­
dawanych za listami! przewodowymi 
pospiesznymi — ndeika. śmietanki, ser­
watki, masła nicsolonego, twarogu oraz 
śmietany pociągami osobowymi bez 
specjalnego pozwolenia Dyrekcji kuł., 
o ile nadaw ca w yrazi w  liście prze­
wozowym pisemne żądanie przewie­
zienia tychże pociągiem osobowym.

Monety groszow e. Onegdaj prz3’byf 
do W arszaw y pierwszy transport mo­
net 1-groszow ych bitych z bronzu mo- 
nttarnego w Anglji. P ierw szy transport 
zaw iera 10 milionów sztuk. Są one o- 
becnie sprawdzane, przeliczane i pako­
wanie w v 'oreozlfl w  meonicy państw,i- 
v. e.r. Po dokonaniu f vciii czynności znaj­
dą się one w olregu.

Egzekwowanie podatku m ajątkowe­
go. Ministerstwo skarbu rozesłało oo 
wszystkich Izb skarbow ych ua Śląsk 
okohwk, przypominający, iż nieuiszczone 
,w, terminie do dnia 10. lipca br. kw oty

pierwszej raty  podatku majątKowego,
murzą być ściągnięte przymusowo 
w raz z karami za zwlokę w wysokości 
1 prc. miesięcznic, oraz z kosztami e- 
gzeKucyjnemi. Odsetki" za zwlokę, c ,a z  
koszty egzekucyjne obciążać bedn. uie- 
punkitualnych płatników od 15 dnia K  
upływie ostatecznego tcnuuiu płataośc; 
pierwszej raty.

WYPADKL
(t) W ojowniczy Kogut. Vc czoraj w

nocy majster szewski, Bazyii Kogut 
zam. przy ul. Bema 8 w czasie oprze 
czki ze współlokatorką swoją Zcłją 
T apT  v i-prewadzony z  rówinowagi, 
cliwycił za nóż i pchnął nim Topijową 
w bok l^ogotowje ratunkowe zaopa­
trzyło ranną, Koguta pozostawiono na 
razie ua wolnej stop.c. ;

(t) Znowu kradzież Przez okno. Fft’ 
liks o u i W aJukiowaczowi, w e rkmis trzo-’ 
wi kolejo-wemu, ul. Złota 30, okradzio­
no przez otw arte okno zegarek, strzel­
bę i pcrriel z dokumentami bez piomę- 
d‘zy. Szkoda wynosi 300 zł.

(0  P erły  prawdziwe u portiera mly- 
nu M a,ja H dcna, Natana. GrunsteŁaa, 
skradł n-.eznany spraw ca. Szkoda w y­
nosi 400 zł.

(t) 27 restauratorów  znowu co-Parżyl
0 lichwę Urząd do walki z lichwą, 
Te-nże uiząd stw,.erdził wczoraj lichwę 
w 1 sklepie bławatn.-.m i u jednego 
rzeźn-ka.

(t) Kradzież u Żółcińskiego. W  re­
stauracji Żółcińskiego, Batorego 32, 

skradli służący u ni-ego Michał Świszcz
1 t edku Zeńlko kwotę S0.000.d00 ink.

(t) Kradzieże i kraozieżc. S tu ż i.a  
Marja Rcłuaneulk obkradła And'ze; a 
Szczotkę, ul. Ki akow ska 7 na 30 miń ■ 
nów-; Maksa i.aszczow era aresziorc. / 
za kradzież portfelu z 30 aolaraml a 
szkodę Józefa Ko>wdilskiego w', Droli i- 
byozu; Rudolfa Rzeżnfiaka aresztowano 
jako P o cc . zanego o kradzież większą 
u właściciela dóbr Bocłunana ż  Cłm 
dpwięy; Fio-li SoUdewski obrabowuj 
Jana S z> zxa — ’ i tak codziennie. *

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pry w,
gri)rmziz(um Dr. Adoli Kairpi-F uchs^ywej 
w e Lwowie odbył się w dniach 25. do 
28. czerw ca b. r. pod pTSewodnłetWHi 
p. w izytatora K. Eliasza. Swiadeciwa. 
d<(rżałości otrzym ały: (B aram  Fuge- 
ixja (z iodziaJ, Citiczfceib iMałgorzata 
(z oczn.), Charak L ea (z oiłzai.), Eili­
stem Antonina (z odzn.), Falk i-aura 
(z odzn.), Feuerstein Gusta, Froihe.ter 
Fryderyka (z odzn.), Freedlan-.Urr Lea 
(z odizn.), Gcrszgoritr Dora. Go-dwwicz 
Róża (z odzn.), Gluck b erta  (z odz.), 
Gold Leocrtyna (z c-dzn.), Uriitz Berta, 
Halber Anna (z odzn.), Hammer Mal- 
wina (z odzn.), Kann balomea (z odz.}, 
Katz Am;a, Larndesberg Rebeka (2 
oden.). Lew inter Filipa (z odzn-). M ar­
kus Sabina (z odzn.), Meller Godda 
(z, odzn.) Mensoli Jarfina (z odzn.), 
Neschel Anna (z  odzn). Panzer Hcr- 
mii.a, Rębliun Róża, Rohatyn Elżbieta 
(z odzn.). Rotstem Salomea (z odzn.), 
Schwarzwald B erta, Sicher Różą, 
Spreche- Netta. Spiegel Adela, Soi eg cl 
Julia, 'fuch Regina (z odan.), Wallach 
Ernestyiłai. Waiiider - Ernestyna (z 
odzn.), Wiider Janina, WoMsoh Marta, 
4 uczenioe nic dopuszczono do egza­
minu. H 37

W  Jarem cza otw orzyła na sezon let­
ni księgarnię, sprzedaż dzienników | 
czytelnię księgarnia Romana Jasielskie­
go w Stanisławowie. _ 5426

O R Y G I N A L N E  
T U T K I  M O R W 1 T A N

S t. W o ło s z y ń s k ie y o  
tu K rakow ie  

przedw ojennego f/atunku  
pukm uane są obecnie w pttdelka, bez 
napisu  firm ow ego n a  spoaniej stre* 
nie na  co zw racam y łaskaw ą uwagą  
J*. T. Konsum entów .

Do nabycia, ive wszystkich skle­
pu en tytoniowych. 3573

Nareszcie zniżka cen obuwia. W  zwią­
zku z zapowiedzianą przez rząd akcją 
zniżkową cen artykułów codziennego za 
potrzebowania — opracowana została 
nowa taryfa celna. Zniżone cło obięło 
również i obuwie zagraniczne, tem sa­
mem cena jego powinna spaść. 1 rze­
czywiście jedna z największych firm 0-

1



u / ,  i U J l l A l a l A  kUrtANNA J.VV0^|i4i<i », optfe

&rwnfc*yełi w 'Polsce „Ó rieł” VS. A w  
KrakowU.. mająca w ylatana reprezen­
tacje ,świato'vc.i .stawy obuwia .,Dętka'4,' 
zniż-yta znacznie ceny za obuwie bo dft 
25 pirc. Tańsze to obuwie sprzedaje fir­
ma we wszystkich swmch sklepach,* Tik 
" /Krakow ie. Lw utóe Przemyślu. Kato- 

i \>;i< ach. itd. Sadzimy, że' inne tir my o- 
buwtiftjłp pójdą za przykładem Frun- 
..O rzeł”. . 5428

Profesor polaki zmierzy brzegi Bał­
tyku.. Kbr.rei encja geud-ezyjno-asti ono- 
miczna; 7 tiiiu państw bałtyckich w 

. Hclsimgfors zakończyła obrady osiąg­
nąw szy zupełne porozumienie w spra­
wie roittiArów brzegów b aJtj ku. Ko- 
misra U jionila stały komitet, którego  
prezesem został znany geodeta prof. 
R&sch ze Sztokholmu, a wiceprezesem  
pro;, uran ercAtetu Ja.y.-edorisfcwgo p. 
Banas,ev tez. Po zakończeniu konteren- 
:5i /deTegadi na zaprosżent-e rządu fiń­
skiego udadzą się w podróż na około 
Po , Fmiaddji.

Pópłs szkuty so 'c w a  Z Przem yśla 
donoszą film : Zrana z występów śpie­
waczka .(.-pciowa Irena Hctrjżowska 
e tz iJp łb  25 czerw ca w sal-i teatralnej 
popis swy^h uczrtiów Produkcja ta 
wypadła .pęd każdym względem do­
skonale. T.. iiorśzow ska wy kazała mi- 
strzow-stv. n na polu pćd-.cog cznem. 
Licznie zeonnia publiczność śledzita 
postępy uczniów z za interesów ałiiew ł 
nagrodrrta kierowniczkę szkoły kwiata­
mi ' i łzę&stymi eklaskattli..

Nóż, który Vrdję DOz rozlewu krwi.
iV ożpitalu braci Aiexian iw Chicago, 
w prftMjSfŁ.otTÓ"' 'po raz pierw szy nóż- 
radjo do dokonywania operacji. Wyniki 
P^aeszły-^itfs-żćtiiife '"ocziikiwania. Nóż 
odłącza-1 d iore części organizmu. spala­
jąc tkanki w taki sposób, iż operacja 
jest zupełnie bezki w aw a, co dla. zdrfrt 
w la Chorego ma nader doniosło znacze­
nie. Kilka operacyj do tej pory aokona- 
r  ch odbyło się zupełnie pomyślnie.1

,(-h) „Falc łig|e“. W  zakładzie ką­
pielowym wc fra n k  furcie dwaj pano­
wie, będący widtreznie w „dobrych  
humorach’1, strącili do basenu tow a­
rzysząca m tancerkę Marteśli. Ofiara 

‘„żsitu ” dostała skrurczu serca  t uto­
nęła.

Em igracja do Ameryki. Ogłoszono u- 
rzęęiowo liczbę emigrantów, dopuszczo­
nych. do lądowania w Arpcrycc pd dnia 
dzisinjszeSo do końca czerw ca 1925. 0 -  
góbia liczba dopuszczonych. 102.000 o- 
sób, zamiast dotychczasow ych 358.000 
osób Z Tolski może przyjechać tylko 
5383 Dorąd 39.978 osób. Z Austrji 785, 
dotąd 7342, z Niemiec 51.227, dotąd 
1601607, z Czechosłow acji 3073, dotąd 
14.385.

• C i) Niedola w ęperskich lekarzy.
Pisrtta peszteńskie zajmują się pićką- 
ee-nr zagadnieniem na-intfairu -lekarzy 
na W ęgrzech. W samym Budapeszcie 
jest icn 2400, .a  w ięc ó 1000 więcej, niż 
prz»o -wojną. Jako skutek tego nastała 
nędza wśród lekarzy, k tórzy albo szu­
kają” bocznych zajęć, albo próbują grać  
na giełdzie. W ładze maią zamiar ogra­
niczyć liczbę studentów m edycyny, by 
zapobiec dalszemu mnożeniu lókarzy.

H A  Dr Lasker zw ycięzca w turnie­
ju o szachow e m istrzostwo świata, 
przybi ł cło Berlina, gdz*e przyjmowano 
go niezwykle uroczyście, Jako „boha­
tera narodowego”.

.‘Stanowisko konsula generał. Połski 
w Berlinie .obejmie p. Żyliński, w tcedy- 
rektor dep, a-ćmimstr. min. spraw zagr.

Proszę o glos!
Lw ów , 4. lipca. 

Szanowna Redakcjo!
P ”zęd kilku dniami- zam ieściła  

R edakc ja  artykuł k ry ty k u jący  
ł TffOiestuiiący. przeciw  uch-wale Rst-
&  tttiejsfkle:, tttocą której postano-*'1'

1 sali sądowej.

Z ł o d z i l e j - d e z e r t e r
iinieszt^iiisia całą jodzinś.

M U S Z A  S IE D Z IE Ć  W  W IE  7IF.NIL' ZA -  OZ1M 1N&

Zmiana programu i repertuaru
ud f-no Iłpca \9 1 roku *» C Y R K U  #L 
K O RN A CK IEG O . Same nowości atrak-

c.jne, nadzwyczajna tm u ra  koni i 1 p.
f m

♦
D e m S T A  J .  t t a p p a p i  r t

przyjmuje w miesiącu lipcu od 9 — 1 pi 
j toam cki 7 (nad Kawiarnią De la Pais)
i

(H) Na ław > oskarżonych przed 
Trybunałem  karnym zasiadła uczą'! 
raj cała rodzma włościańska Ko­
hutów, a to; Hryn Kohut, jego żona 
Anna z niemowlęciem przy pier­
siach, ich córka Julia i mąż jej Mi­
chał Gulgun. Obok nich zajął m isji 
iscc 20-lctni W ładysław  Ozimina. 
Koło ławy oskarżonych piętrzą Słę 
liczne tłumoki i worki, wypchane 
odzieżą, bielizna 1 imiynii przeomio. 
tami, pochoazacynn z kradzieży, 
których G/imma dokonaj.

Bogatą zdobj c z  sw oją p o w ie tz a ł  
O zim in a K ohutom  u k tó ry ch  z a m ie ­
szk iw a ł, k ry ją c  się , ja k o  d e z e rte r ,  
p rz e d  w oick iem . U ciekając przed 
pościgiem, sclnom i s ;ę Ozimma .do 
spokojnej wioski Turynki, gdze 
znalazł pracę za wikt .u Kohutów-, 
Praca jednak wnet mu się sprzy­
krzyła. szuka! tedy i zn alazł z a r o ­
bek lż e jsz y , o k ra d a ją c  ok o liczn y ch

włościan. c-a!y szereg poszkodow a­
nych i niezliczuiie lupy świadczą o 
szczęśliwy cli jego wyprawach, w 
których Kohut za namową Oziminy 
również .b r a ł  udział. Rn/prawa w y­
kazała . żc Ozimina stał się nie­
szczęściem dlŁ spokojnych i uczci­
wie dotątf na chich pracujących Ko­
hutów, Za jego bowiem namową 
stali się  Kohutowie uczestnikami 
licznych kradzieży, z iego w iny po­
szli do więzienia, i zasiedl wczoraj 
na ław ie  osk arżo ny ch .

T ry b u n a ło w i p rzew o d niczy ł  r. 
Łukianowicz. oskarża? prokurator 
Ja s ie n k k i ,  bronił adw. dr. M arek 
F e rn .  Po żmudnej rozpraw ie  w-ydał 
T rybunat w yrok , sk az u ją cy  W łady­
sława Ozimmę na J rok, H ryńka Ko 
huta na f> m ies ięcy  ciężkiego więzie­
nia, M ichała  Guigutia na e & y w fię  
50 z}, \m>a Kohut i Julia. Uulguu zo­
s ta ły  uwolnione.

wiono przyznać subw encję lOO.OOfj 
zł. d!a teatiórw miejskicll. Sołidaryr- 
zując się z cv'ywvodami. w artykule 
poJnfesłonym i, uważam, żę b jto b y  
wskaizane w nieść re k iirs  przeciw  
rzeczonej uchw ale Rady Midjskiej, 
aby me dopuścić do je j wykonanią. 
Reku- s powinien być -w n iesiony dd 
W ydziału  samorządowego w "prze- 
caagu dni 14 od Unia- poAczjęcii 

, u c h W fiD2 fli  Pi;/eD0 e ń t a
miasta, - Rekurs ten niewątpliwie 
po-dipiisaioby wnchi obyw ateli a jS 
pierw szy jestem  gotów to' u czjiiić . 

f  C zyteln!k
(inazwislko znane Redakcji.)

„REDUTA” W E LW O W IE.
Lw ów , 5. lipca.

Zespól aityst. „Reduta” gra w so­
botę o godz. ii - n i o i wicez. w Teatrze  
Nowości „Pi.-chwałę wesołości” , zbiór 
pieśni • piosenek stylow ych, inscenizo­
wanych przez L. S. Schillera, w ysta­
wianych z nicbywałein Jłowodzeni-jni 
przez szereg wT-czorów w W arszaw ie 
i prawie cou^ennic w coraz to mneni 
mieście kresowem podczas objazdu 
„Reduty”. W niedzielę ć. bm. o godz. 
8.15 wbeez na placu przed kościołem 
0 0 .  Ecmiuśkanów w ystaw i „Reduta” 
misterjum Pasyjne z XVI. w. p. t, 
„W ielkanoc” , w skrzeszające po ,raz 
pierwszy c-d kliku wieków tak popu­
larne w XVI. i XVI). w . w Polsce wi­
dowiska. D otychczas , g r i l l i  je na dzić- 
ćzińcu Skargi p;zer. Kościołem ś\v Jana  
w Wilnie, na i: Tweli zainku ,v Nowo­
gródku. na rynku w Stommie, na z,.m- 
ku księcia Lufcarta w Łucku, przed ko­
ściołem 0 0  Jezuitów' we W lodzitlfe- 
rzu Wołyńskimi, na górze Królowej 
Bóny w Krzemieńcu, przed kościołem
OO. DcmmlLanów w Kołomyi i przed 
kościołem farnyin w Tarnopolu. W ido- 
\yiska te cieszyły się wszędzie nieby­
wałą (rekwenclą.

„Wielki Tiirnk-j Śpiew aczy". Celem 
uczczenia pamięci przedwcześnie zm ar­
łego cenionego artysty  i reżysera ope­
ry śp. Adama Okońskiego, staraiy om 
Zarządu Gniazda Z. A. S. P , oraz Dy­
rekcji Teatrów , w niedzielę dnia 6 bm. 
punktualnie o g lt.3 0  w- południe odbę­
dzie sic Poranek z udziałem Wsżysfkich 
solistów i solistek opery. Porm ek feri 
uświetni zwahioMuy tenor. Ignacy. Di -

gaś. który speeUfetie w tym celu pozoT 
staje we i w o ^ ;  P rócz świefettgo go­
ścia, udział w porajiku przyrzeklt; tP . 
IJprner,- R tkhan, Pastew na . i S ch sr- 
inann..' Poiiadti-i |j!'.JiaU przejm ą \"t 
Grcen, Fret Jcłówną . Lrpowska. NahMJ- 
kówrui. Platów na. Pitpcrwwzówna. Ro- 
tow ska Szolar?SKń Zantórska, Redle- 
Wicz, Doinieki, Cyganik, Kwiatkowski, 
Ł(iwczviiską Mami, ■ Atirtiii;, Zopoth i 
inni. Program  ijJfalwfu *Vpefu/lą oro- 
dt.kcie Śpiew ne''i?rzy ąk,.moa/iijitudąęi^ 
(Jyrygeńtów ipfeły'' pij/^Leiifer/.' L ew ;-' 
ck-ego, Maidrskiegó. Stiidfera,'Zuriy. o- 
raz bakyiąeiegn prze,azdem we L w ó w *  
kapelmistrza o -e ry  w-Teiiskiei ’’ Jam sła- 
w a LeszczyTiskięgo. W zniosły fen cel 
z pewnością poruszy najszersze masy  
społeczeństwa, które przybrcićm  sivo- 
jem zchoa zaman-festmtmć w yrazy tf- 
znania dła „marłego artpstv.

t e a t r  Wielki. M iś w sobotę, ostatni 
pożegnalny . występ znakomitego teuęra 
Ignacego t> gasa Niew ątpliw ie dzisiej­
szy „ itczór będ.Je w ielką manifestacją 
jaka z lo /a  byw alcy tafralni inifemu. a 
rzadko widzianemu gościowi. Ze wzylę 
dn na ciągłość akcji przedstawienie roz 
piŁznió się punktualnie o żódz. 7 -niej 
wiccz. Aponainent waznj'.

Z Teatru Wielkiego. AVę wtorek. 
8-go i wc czw artek. ]ń-go lipca w-ysta 
wionc żosfąna fragmouty z opór 
..Faust” . ..Ilalka” . „Aida". ..Lohóngrifi*; 
..Rigóletlo" i ..Oncsriii“ z silami solow e, 
mi Szkoły -ope.r.v nfz.V konserwatorium. 
W obu w ieczora”  będzie zmiana ob­
sady partii.

T eatr Mały dziś występuje z prem.ic- 
ra arerw esołej komedii ..On, ona i ma­
mę." Armonie‘a i Gcbrisona. autorów- 
cicszóce.i sic u na.-, luezwykfdNl powo­
dzeniem farsy pt. „Szkoła kokot” Już 
same n a / i s k a  autorów przemawiają 
za tem. iż nowość repertuaru odniesie 
na naszej scenie wielki sukces. Pmtiyslo 
wn reżyser.ię opracow ał Edward Zy- 
tccki.

•JDorioa". Św-ietna, ta operętka ukaże 
się w niedzielę w T eatrze Wielkim.

A
TFATR W1ELKL

Sobota. 5. bm.. o rodz. 7 ..W alkirja‘\ 
(ost. g(,ść występ Dygasa)

Niedyiicla. 6 . bm. ..DOrrńa”. 
Poniedziałek. 7. bm. ..CaritUrt” . (4ó- 

ścinny występ St, G ruszczyńsk^go i 
Łucezarskicó.

W torćk . 8. lipca. o godz. 7.50: Popis 
szkoły oporow ej Tow-. Muz. pod dyrek­
cją prof. ..Zaremby,

t e a t r  Ma ł y .

Sobotą, 5. ' bm . „On, ona i mama", 
Annonta i Gebridona łprem jćra). 

Niedziela. 6. bm. „On, ona i mama”. 
Poniedrtaiek. 7 bm. „On. ona i mama”. 
W torćk, 8. bm. „On, ona i mama"

M  Pola Negri zdobyło 
i s rosiła Charle Claplina.

171m dotychczas nigdzie nie wyświe­
tlony.

Nowy Jork, » lipcit

L + )  Cwfca wość pułiłiczłic, woiąż za.; 
muie romaais uinczej rodaczki nasze,, 
gwiazay filmo-wej Poli Negri, z króięm 
ekranu Charlię CHaplłnem Roiinas tó 
w swoim rodzaju jedyny. G orące prag­
nienie FT)T Negri, b\ ujrzeć pohatUra 
sw yth  marzeń, o którym tyle słyszała, 
ziściło się w Berlinie. Glrapljn na wił' 
w ów czas w stobcy Niermec na goścm- 
rych  występach i tu, w pewnej resrau- 
iscjl przedstawim y go irfoćźfj. PdH 
Oboje porozumieli- się doskonale. gdvż. 
oila iiiic umiała po ails:ei-skii. ani ó-i -pó 
niemiecku. W inkich razach wymowne 
spojrzenie mówi. więcej} niż scłki okle­
panych frazesów... Pob. była zachwyco­
na wyrazistą niiim.ką. jaką słyAfty ar­
tysta zabawiał tow arzystw o. Jego ruch 
liwa tw arz odzwierciedlała ksAejno całą  
gamę uczuć ludzkich, <wj na śm esgńiei- 
s/ych  grymasów- komiki, do w strząsa- 
jących . sk-.d.czów-, tragedii. ___

Potem  — w- tej kaniej berlińskiej 16- 
sttUłra>:J.i łańczySJ razem tango. i zanłie*-
nwi muóstv.o kajhieHuino.il ów. oczy wi?
śete raczej odczutych przez inpudjC.
gdyż — jak powiedziano - -  tde magli 
się porozumieć. Pola ‘źWżnjEii.ila to tyl­
ko. że Chaplin diwali jej talent (nh. sły ­
szał o mej mi raz pierwszy) f obiecuje 
jej .świetna karjere w Ameryce. ; Gna-- 
naparła, -że uwielbia jego aflljsznj. .{a b -  
liie^ widziała go jeszcze na eKSjuw);-. i-i

' Te szczegóły opowiedziała dlva e ie - ' 
kawym reporterom dopiero późbiej,
gdy- Chaplin zerw ał z nia zrręczyrty,
oświadczając, żc właściwie „irie . pasu.--- 
Ją do .'•aębic”. Było z tego po a-o lu tro­
chę łez, ale to mkidło Pola Negri z y ­
skała sławę, a stawa w- Ameryce — tó 
są dolary. ;( d-olary- „  to Jest w szy­
stko. Ali right!...

Konku.Tr hippiczne.
L w ó w , 4. lipca.

W  dalszym Ciągu nadesłało n a­
g ro d y  Lw ow skie  Tow . A kcyjne B i o 
w arów  (3 nagrody). —  Imienićtn 14 
p. ułanów Jazloiwieckich zgloszonć 
15 nagród. W arto ść  nagród wy^oś) 
4000 złotych. Są one w ystaw ione w 
oknie firmy Gubrjel S tark .

Wldlki turniej tobtballowy (Boisko I. 
LKS. Czarni) 5. i 6. lun. zjeżdżają d-0 
Lw ow a: ziKĆkiomiU wiedeńska drezy­
na Rud-Jltsliiigcii oraz ReprezóiitaojA. , 
Bielska, celem rozegrania zawodów: 
foetballew-ycji z Czarny nu i z Hasrfio 
neą. Drużynę RudoJfshtigel poprzedzą 
sława dwukrottłćgo zw ycięstw a (lad 
łiakoachem wiedeńskim w obecnym se­
zonie ( l . o i 1:0). Nlęrrmiei grożnyro 
f-rzec-wrok-icni 'będzie też Reprezenta­
cja Bielska, mogąca s :e poszczycić zw-y 
cię.stw em nad Makkabi benieńską o rar  
VIvo Eudapćszt Prograiu zawćidów: 
Sobota 5. godz. 4.15 Reprezentacja 
Bielska— Fłasnionc-a. godz. 6 RifcJoJfahu 
g«l— Czarni. Niedzic’a 6. bm. 2o d ł  4 16 
Reprezeniacia Bielska— Czartll, gTKte. $ 
Rud-olishiigel— Hasmonea.

19 rip.— S pap. Termins powyższy e t  
zawodów został przełożony z piątku 4
i.a niedziele (». lipca godz. 11 przeapół. 
boisko na Cytadel!.

StccLhoIm. Szw ecja biję Lgtpt 5 :t 
(4 :0).
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Posady i prace

D Y R L K C JA  T e a tr u  in io isk ię g o  w L u ­
b lin ie  p o s tu k u je  nu s e z o n  192 4 — 25 
b an rtó z fjeS jiy ęh : niaU i5Żi,-dekor.aitO Ta-
ip rc jj^ k to d u w eę z d i+ f .z ą i  p r a k ty k ą  
te a tra ln a ), kr-.!s\ y y jk o s i ju in -c r a  i L c k  
ktost£um t)w  z iHfo\V2ązkic:li • s/.iieia 
ty c h ż e , try z -je ra  te a tr a ln e g o  b ez  
p e ru k  ■/. o b o w ią z k ie m  sz y c h t ty c h ż e  
o r a z  tu p ie e ru -d e k o r ip o ru  te a tr a ln e g o . 
Z g ło sz e n iu  ze ś w ia d e c tw a m i i p o ­
d a n iem  w a ru n k ó w  u p ra sz a  s ię  nad­
s y ł a ć :  D y r e k c ja  T e a tr u  m . w  K r y ­
n ic y . 5 4 3 4 -3>— i.  —-   _

boBRY, uczciwy i pewny zarobek 
prowizyjny dla ;;fędu. cw anych i zdc 
mobiiizow enychi Lanóty- przy zbiera­
nin (akwirowaniu) ubezpieczeń na 
życie we Lwowie, Krakowie. Cieszy­
nie, Bielsku i większych miastacn  
prowincjonalnych Małopolski. P ożą­
dane sa żurów no .„sobjj fachowe jak
1 niefachowe, chętne do pracy. Oier- 
ty pod ..Prow izja'' Reklama Prasow a  
we Lwowie, Chorążczyzna 7. 5346-2

dOSPODYNI-KL CHARKA w średnim 
wiekuj tylko z dobremu poleceniami, 
potrzebna zaraz nu wieś. /fglosz-euia 
ul. Sw. Marcina 18 od godz. 2—4 
popołudniu. 5444 3

Fj Mieszkania, lokale, sklepy | 'J

!lVłl.LA W  TATAROW IE, 4 pokoje, 
kuclutiti, 2 weW cdy, urządzono, iod

*10 Lipca na cały  sezon do w jnaję- 
eia. Bliższa wiadomość w za ządzie 
firmy Piotr Mikolasch i Ska, pasaż 
Mik oh  sili a 1. p. iajędzy godz. 5— 7 
popołudniu. 5 .3S 1 -3

4 POKOJE z kuchnia do za;niu#y na
2 pokwjie ec kuełii|:;i„ ijj-iacMp̂ ko-ii-.j15|. 
Wiadomość w AlmiuLitruLSi- ..G aze­
ty Porannej". 543S-2

AUTO marki Benz po zujfełfura re-
mo^fe.-' (eiekificzne oświetlenie i Z 
tak zwanym starterem ) do sprzow - 
nła. W iadomość: Auto-Motor, Lw ów . 

Kopernika 54. 6443

Rozmaite ni
OKAZJA! Białe pala torciki i półbuc-ki 

tylko ixi zł. 8 za parę. Jklule na skła­
dzie, ogromny wybór najrozmaitsze­
go obuwia, ubranek dziec;ę.:Vch i 
ubrań męskich. L 1. Skrzypek. Pasaż  
Mikoluseha. 5441-2

H UBYCZ W A SYL ' unieM il 
bkmą książaczkę wojskową.

niaj izgnój 
54.51-3

PALUN MICHAŁ unieważnia 
książeczkę w sojskową.

zgubioną
54.30

CHMIEL PIOTR uufiew użnśa 
, książeczkę wojskową

zgubRwiią
5430

SCHEER LEON uweiważn-la 
książeczkę wojskową,

zgnbmną
5440-3

W sreik i? r& ki?fy  pr z y j mu j e  do  na

I Kupno, sprzedaż, zamiana

ftl.AKUl.A 1'URĘ kupuję w każdej ilości 
i place najwyższe ceny. Zgłoszenia: 
Biuro dzienników i ogłoszeń. Kiliń­
skiego L 5422-2

SEKRETARZYK an ty tzay  prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz świeżo odno yiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 o ć  10— 11. 2H31

Drawv. lik również po)«c<> 
przy6ory tennijowe,

, A^V'JKA^ lw ów  Akódemttka 3*

_________________  5386

Poszukuje się
K i e  c  L .  ł i t a  

G o r z e l n i
Termin objęiia posady t sier­
pnia b. r. tfefl&ktuje się tylko 
na pierwszorzędne siły. Oferty 
n.euwzglęcnione pozostań? bez 
5435 odpowiedzi.
Zgłoszenia nadsyłać 

do Dyreksil CtrBtrowni 
w thodorowie

MJJRMflKtSZY MAGAZYN GRAMOFO­
NÓW o r a z  n a jw ię k sz y  w y b ó r  n aj­
n o w sz y ch  płyt, ja k : „T1TIN E“ , „TU - 
TENKAM EN*, „BA N AN Y* e t c .  u firm y

5402 . T A G I E L I . O Ń S K A  1 7 .

CSÓD•MB
O

e s  s
t ł  M5 * i  O  
M N  

O  C O

;OLLA
najlepsza hy gien.l

gu m a;
pstna gwardnojai 

1 WsZf dzia do  ̂
nałyclaj.

K O k Y C E  d o  B L A C H
pojedyncza lub kombinowane z dziurowmcą, d'a napędu 
meebanicmego lub ręcznego, wszelkich wymiarów, na­

tychmiast ze składu Iransi.o w Warszawie.

„ B E T E K A “  lir e m  uLffliodawaZ.
Oddziały : Lwów ul. Gródecka 2 b, Łódź, ul. Traugutta 

5, Kraków, ul. Batorego 12, Katowice ul.
50'ilj Kościuszki 45.

Adać wszędzie!

P i ę k n o ś ć  k o b i s c a
jest tylko w ów czas skończona, 
gdy twarz i ręce maja piękny 
biało aksamitny młodzi ńczy wy­
gląd. Zalety te osięga się przzez  

codzienne użycie

mydła księdza Kneippa.
Prawdziwe tylko z podpisem: R . W łodarski.

4645Jen craln e  P rz e d s ta w ic ie ls tw o :

lom Handlowy „KmaAHan.HmzifMial!!!

£
immm
I w EUEGIE
I I  Pfl7L!ME3

O

ttuzKłati j
w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  1 9 3 4 .

ZE LW OW A ODCHODZĄ:
Przez Kraków:

P rzez  Bełzec-JRejowiec:
Do W arszaw y 14.10, 23.35,

P rzez Przew orsk-Rozw adów :
Do Bielska 7.45_
Katowic 10.10P.
Piotrowic 3.55. I9.40P, 20.40.
Poznania la.zaP (przez Katowice).
Żyw ca 23.40.

Do Skarżyska 17.50 (Tarnobrzeg-So-
bów)

W arszaw y 9.35P, 20.10P.
P rzez Sapdeżankę -'W łodzimierz 

W ołyaskl:
Do G rajew a 9.40 (przez Kowel).
Kowla 18.36.
Wilna 9.40 (przez B iześć-B .alys.o k ).

Przez Krasne:
Do Równego 13.45, 22.35.
Tarnopola 6.20, 9.20P, 15.50, 23.45.
Wilna 13.45, 22.35 (przez ZdotDunów-

Sarny),
Zdcłbunowa 13.45, 22 35,

Przez S tryi:
Dc Borysław ia 9.40P, 19.20, 23.15,
Law ocznego 7.10, 16.05,

Przez Sam bor: 
iDc Nowego Zagórza 7.50, 23.10.
Sianek 14.05.

przez Chodorów:
Kołomyi 14.25,
Sniatyna 9.30P, 10.05. 2IWJ0P, 23.00,
Stanisławowa 6.25.

P«dągl Podmiejskie:

DO l WOW A PRZYCHODZĄ:
Przez Kraków :

Z Bielska 17.15,
Katowic 19.95F.
Piotrow ic 6.55 7.Ś5P. 21.2(1 
Poznania 12.35P (przez KitowiceT. 
Żyw ca 9.5C,

Przez Rejow lec-Belzec*
Z W arszaw y 6.10, 15.40.

Przez Rozw adńw -Przew orsk:
Ze skarżyska 5.30 (przez Souów -Tar-

nobrzeg).
W arszaw y 8 2 0 P , 19.35P.

Przez Włodzimierz W oJyńskl-$a- 
pieżankę:

Z Graiewa 19.45 (przez KoweD.
Kowla 9.18.
Wilna 19.45 (przsz ŁTałytstok-Brzość) 

Przez Krasne:
Z Równego 7.25, ! 6 2 ł .
Tarnopola 6.00. 12.25,, 18.35P. 22.0Ć 
Wilna 7.35, 16.20 (przez a-amy-Zdoł-

bunówj.
Zdołhunowa 7.25, 16.20.

Przez Stryj*
Z B orysław ia 6 .41.13-55. lw 25P, 
Law ocznego 9.55, 22.10.

Przez S an b or:
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.25,
Sianek 10.05,

Przez Cbodordw:
Z Kołomyi 12.05, 22.?9  
Sniatyna 5.55, 9.10P, 17JO, 1 8 J9 P ,  
Stanisławowa —

Do Jaw orow a 7.15, 1 7 J5 ,
Do Podb-Jee 7.35, 16.25.
Do Raw y Ruskiej 8.00, 1S.00,
Do Stojanowa 7.05, 17.35 
Dc Brzuebowic 10 30, 13.55*? 1520,

17.00» . 1 8 .3 0 * , 20.45Za.
Do Cfcodoiowa 17.40.
Dc Gródka Jaginll. 14 .1 0 = , 16.15JĄ*
Do Janowa 1 3 .3 :-K  
Do Kom a. cna 14^0®.
Do Mszany 6 .0 0 X . 14.10.
Do Szczerea 14 15H.
.*  Kursuje od 1. czerw ca óo 30. w rze­

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w n.edzieie i rzym. kat. święta. 

A  Kursuje od 1. lipca do 31. sierpnia 
w niedziele 1 rzym. kat. św ięta,

=  Kursuje na odcinku M szana—Gródek  
tylko każdej soboty.

A  Kursuje codziennie z wyjątkiem so­
bót, n ielz ;el i świąt rzym. kat,

SS Kursuje każdej soboty,

Z Jawóóaiwą 8.15, 17.15,
Z PodLajec 8.51, 22 30.
Z R aw y Ruskiej 8.44- 2 0 J7 -  
Ze Stojanowa lo.20, 18JO.
Z Brzuchowi e 7.32. 11-30, 1 4 J 6 * .  lb.40, 

18 .02*, 2U215*. 21.45A .
Z Chodorowa 7.10.
Z O ridłia Jagieł!, 16.35SS, 1 8 J 5 A  
Z Janow a 20.40"T*
Z Komarna 21.05§.
Z Mszany 7 .25X  15.30)
Ze Szczerca J7 08[I],
+  Kursuje od 1. czerw ca óo 31. sierp 

n.a w  niedziele i rzym. kat. święta. 
§ Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rze­

śnia i od 1. maja do 4. czerw ca 1925
i  o d z ie m n e .

X  Kursuie codziennie z wyjątkiem nie 
dziel i św b t rzym. kat.

H  Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót. 
Cl'Kursuje, od 1. czerw ca do 30. czerw ­

ca i od- 1. w rzcścia d„ 4. czerw ­
ca codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt rzym. kat.

odcpwlzą:

0.11,

odchodzą:

20.0tł*.

Ze Lw ow a-Podzam cza
Do Grajewa lO.OO 
Kowla 18.55.
Podhajec 7.51, 16.41. :
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanowa 7.23, 17.57.
Tam ooola 6.40 9.37P, 16.20,
Zdcłbunowa 14.06, 23.04.

Ze Lw ow a-Lyczakow a
Do Podhajec 8.16. 17.06.
Vi ltinik 5.55, 14.10, 18.27.

*  Kursuie od 1. czerw ca do 30.

Ze Lw ow a-Kleparow a odchodzą:
Do Brzuchowic 6-37, 10.38, 1 4 .0 2 *, la.33  

17 .0 8 *, 1S .27*, 20.52A .
Janow a 1 3 .4 2 + .
Jaw orow a 7.54, 17.33.
Raw y Ruskiej 8.07. 16.07- 
W arszaw y 14.19, 2-3.43.
*  Kursuje od 1. czerw ca do 30. wrze­

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w niedziele i rzym. kat. święta. 
Kursuje od 1. czerw ca do 31. sie p- 

nia w niedziele i rzym. kat. święta.

Dc Lw ow a-Podzam cza przychodzą:
Z Grajewa 19 25.
Z Kowla 8.46.
Z Podhajec 8.28, ?2.0®
Z Radziwiłtc-wa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 15 29 
ź, Tarnopola 5.36, 12.01, 1 8 J0 P , 21.49, 
Ze Zdofbunowa 6.58, 15.58.

Do Lw ow a-Lyczakow a przychodzą:
Z Podhajec 8.07, 21.51.
Z Winnik 7,20, 15.38, 19.31, 2 0 .5 9 * . 

września w niedziele i rzym. k a t święta. 

Do L wowa-Kleparowa przychodzą:
Z Brzuchowic 7-25 11.23. 14 .49* 16-33, 

17 .55*, 1 9 .5 7 * . 2L3SA .
Z Janow a 2 0 .3 3 + .
Z Jaw orow a 7.52. 17.01.
Z Raw y Ruskiej 8.37, 20.20»
Z W arszaw y 6.03, 15.32 
A. Kursuje od 1. lipca do 31. sierpall 

w niedziele i rzym. kat. święta. 
Godziny tłusto drukowane z dodanem 

P , oznaczają pociągi pospieszne.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za .wiersz 1 szpal­
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
^ert., dział ekonom, .td.) 35 gr. na piw*-

.wszej strome 40 gr.; za Jedne sk, > > w 
drobnych ogłosi e-lach 6 gr.. w rubry­
ce: kupno-sprzedai 8 gr. ma*rynxru*t- 
ne korespondencie prywatne 10 g r. dFa 
poszukujących pracy 4 gr.: ledna caTa

strona w. ogłoszeniach za tekstem 238 
tl. poL 1 ca’a strona części teksto­
we! 400 zl. poi. cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zl. poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 31*45 drożej. — Oglosze^a za­

graniczne o 5095 drożej. Za ogłoszę* 
ni a w miejscu zastrzeż onera, ogłoszeni* 
osobno stojące i bez mimem dolicza sie 
25%. Odpowiedzialności za termmo* 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje sJei

®  ®  N a le ź y to ś ć  p o c z to w ą  m ie s ię c z n a  4  zł. 25 g r. —  Z d o s ta w ą  n a m ie js c u  lu b  p rz e -  ®  ®  
®  ®  o p ła c o n o  r y c z a łte m . ^  C 1 1 U . 1 1 1 C 1  ś l l d  s ^ < a  p o c z to w ą  4  zł. 50 gr. —  Z a  g r a n ic a  5 z ł  50 gr. —  ®  ®

-----------------------------i------------------------------------ ---------------------------------- i------------------------------ --
L  Grukami Pol&kiej pod zarządem L. K iełbasiew icza w e Lwow ie. Odpowiedzialny redaktor: MARJAN AiACJiALoKk


